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Cena 20 gr.
ROK VII.

K R Y T Y K A  I W S P Ó Ł P R A C A

Brazylja. Z dalekich stron-poprzybywali nasi_„rodacy do Braco S. Joaquim, aby w dzień Najśw. Marji P. Królowej Korony Polskiej 
wziąć udział w nabożeństwie. Ks. Kuczerowski głosi kazanie na polu, nie w cieniu lip, jak u nas, lecz w cieniu bujnych palm 

brazylijskich. (Por. art. na str. 616).

c h ę t n i  u w a ż a j ą  A . K . z a  r u c h  p o l i t y c z n y ,  i s t a r a j ą  s ię  
p r z e s z k a d z a ć  i p a r a l i ż o w a ć  p o c z y n a n i a  t e g o  n o w e g o  
p r ą d u .  A le  t o  s t a r a  h i s t o r j a ,  ż e  n i e c h ę t n i  K o ś c i o ło w i  
z a w s z e  ł ą c z y l i  s i ę  w p r o s t  z  n i e p r z y j a c i ó ł m i  i r a z e m  
w y s t ę p o w a l i  w r o g o .  A le  r z e c z  w ię c e j  z a d z iw ia j ą c a ,  ż e  
w ś r ó d  s z e r e g ó w  z w o l e n n ik ó w ,  l u b  t a k i c h ,  k t ó r z y  p o ­
w in n i  b y ć  z w o l e n n ik a m i ,  s p o t k a ł e m  b a r d z o  l i c z n y c h  
k r y t y k ó w .  N ic  i  n ic  w ię c e j ,  t y l k o  k r y t y k a .  C z y  r z e c z o -

z r o z u m ie ć ,  ż e  d z i s i e j s z a  p a r a f j a  t o  n i e  t a  z  p r z e d  l a t  
5 0 - c iu ,  t o  n i e  t a  n a w e t  z  p r z e d  l a t  2 0 - s tu .  N ie  c h c ą  o n i  
w id z i e ć ,  j a k  p r z e c i w n i c y  K o ś c i o ł a  —  r a d y k a l i  w r a z  
z p r z e w r o t o w c a m i  —  s t a r a j ą  s i ę  p o d m in o w a ć  i z a c h w i a ć  
w i a r ę  l u d u ,  j a k  n a  k a ż d y m  k r o k u ,  c z y  to  n a  z e b r a ­
n i a c h  p o l i t y c z n y c h ,  c z y  g o s p o d a r c z y c h ,  d a l e j  p r z e z  
k s i ą ż k ę  i p r a s ę  w c i s k a n ą ,  p o d r y w a j ą  c e g i e ł k ę  p o  c e ­
g i e ł c e  z  w z n o s z o n e g o  o d  w ie k ó w  g m a c h u  w i a r y  g ł ę ­

P o d c z a s  l e t n i c h  f e r y j  z d a r z a ł o  m i s i ę  c z ę ś c i e j  
s p o t y k a ć  s i ę  z  r ó ż n y m i  lu d ź m i  i r o z m a w ia ć  z  n im i  
c z ę s to  i w ie l e  o  n o w y m  r u c h u  k a to l i c k i m  —  o  A k c j i  
K a t o l i c k i e j .

I n t e l i g e n c j a  p r z e w a ż n i e  s i ę  t e m  n i e  z a jm u j e  —- 
i n i e  z d a j e  s o b i e  s p r a w y ,  c o  t e n  r u c h  o z n a c z a .  N ie -

w a ?  W c a le  n ie ,  o t  t a k a  k r y t y k a  d l a  k r y t y k i ,  p o t ę ­
p i a j ą c a  b e z  g ł ę b s z e g o  a r g u m e n t o w a n i a  i  b e z  p r z e m y ­
ś l e n i a ,  w s z y s t k o  c o  n o w e ,  t r w a j ą c a  b a ł w o c h w a l c z o  
p r z y  s t a r e m ,  c h o ć b y  z m ie n i o n e  w a r u n k i  ż y c io w e ,  s p o ­
ł e c z n e  k r z y c z a ł y  g w a ł t u  i j a k  t a r a n e m  b i ł y  w  s t a r e  
f o r m y ,  k r ę p u j ą c e  r o z w ó j  i p o s t ę p .  K r y t y c y  c i n i e  c h c ą
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b o k i e j .  C i k r y t y c y ,  n i e  d a j ą c  s a m i  n i c  p o z y ty w n e g o ,  
o b l e w a j ą  c i ą g i e  z im n ą  w o d ą  z a p a ł  z w o l e n n ik ó w  A . K ., 
n i e  b a c z ą c ,  ż e  c i i t a k  z  i n n e j  s t r o n y  m a ją  w ie l e  t r u ­
d n o ś c i  i p r z e s z k ó d .  N ie c h a j  c i s c e p t y c y  i j e s z c z e  n ie -  
p r z e k o n a n i  z e c h c ą  s i ę  r o z g l ą d n ą ć  w  t a k  r o z l e g ł e j  l i ­
t e r a t u r z e  A . K ., n i e c h a j  „ b e z  g n ie w u  i u p r z e d z e n i a ” 
p r z e m y ś l ą ,  c z y  to ,  d o  c z e g o  n a w o ł u j ą  i O jc ie c  św . 
i b i s k u p i  c a ł e g o  ś w i a t a ,  m o ż e  b y ć  t a k  n i e p r z e m y ś la -  
n e m , n i e p r a k t y c z n e m  i n ie  n a  c z a s i e  —  j a k  im  s i ę  
t o  w y d a j e  ?  J e ż e l i  p r ó c z  k r y t y k i  n a  n ic  w ię c e j  ic h  n ie  
s t a ć ,  t o  l e p i e j  n i e c h  z a m i l k n ą ,  a l e  j e ż e l i  m a j ą  j a k i e ś  
tw ó r c z e  m y ś l i ,  k t ó r e b y  ic h  z d a n ie m  m o g ł y  l e p i e j  i p o -  
. t ę ż n ie j  s p r o w a d z ić  K r ó l e s t w o  C h r y s t u s o w e ,  —  t o  c z e ­
m u ż  m i l c z ą  i i d e e  t e  k r y j ą  p o d  k o r z e c ?

P o d o b n i e  j a k  A . K ., m a  i  „ D z w o n ” d a l e k o  w ię c e j  
k r y t y k ó w ,  n iż  c z y t e l n i k ó w .  W p r a w d z ie  t o  j e s t  w c a l e  d z i ­
w n e  i z a s t a n a w i a j ą c e ,  a  j e d n a k  j e s t  t a k .  I  n a j c z ę ś c i e j  
k r y t y k  z a p y t a n y ,  c o  m u  s i ę  w  „ D z w o n ie "  n i e  p o d o b a ,  
j e ż e l i  j e s t  s z c z e r y ,  p r z y z n a ,  ż e  s a m  D z w o n u  n i e  c z y ­
t a ł ,  a l e  m ó w io n o  m u  i t d .  C o  m u  m ó w io n o ,  n i e b a r d z o  
u m ie  p o w tó r z y ć .  J e d y n y  z a r z u t  r z e c z o w y  t o  t e n ,  ż e  
D z w o n  m a  m a ło  o b r a z k ó w .  N a  to ,  ż e b y  D z w o n  m ia ł

w ię c e j  o b r a z k ó w ,  t r z e b a  w ię c e j  p r e n u m e r a to r ó w *  t r z e ­
b a ,  ż e b y  w  k a ż d e j  p a r a f j i  z n a l a z ł  s i ę  c h o ć  j e d e n  p r z y ­
j a c i e l  D z w o n u ,  k t ó r y b y  g o  p r o p a g o w a ł  i p i s y w a ł  k o ­
r e s p o n d e n c j e  o  m ie j s c o w y c h  s t o s u n k a c h ,  z d a r z e n i a c h ,  
w t e d y  D z w o n  s t a n i e  s ię  p i s m e m  z e  w z g l ę d u  n a  l o k a l n e  
i n f o r m a c j e  n i e o d z o w n e m ,  c i e k a w e m  i p o c z y tn e m ,  a  g d y  
s i ę  l i c z b a  c z y t e l n i k ó w  p o t r o i ,  p o t r o i  s i ę  t a k ż e  i i l o ś ć  
k a r t e k  i o b r a z k ó w  w  D z w o n ie .

N a  Z ja z d a c h  d e k a n a l n y c h  z e l a t o r z y  j e d n o g ł o ś n i e  
o ś w ia d c z a j ą ,  ż e  k a ż d ą  r ó ż ę  s t a ć  p r z y n a j m n i e j  n a  1 e -  
g z e m p la r z  D z w o n u ,  b o  to  w y n o s i  1 g r .  t y g o d n io w o  
n a  c z ł o n k a  r ó ż y ,  a  n a  z j a z d a c h  d i e c e z j a l n y c h  d e l e g a c i  
z  n a jg ł ę b s z e m  p r z e k o n a n i e m  tw i e r d z ą ,  ż e  p r e n u m e ­
r o w a n i e  p r z e z  r ó ż e  j e s t  n i e w y k o n a l n e !  S k ą d  t a  r o z ­
b i e ż n o ś ć  z d a ń ?  C u d z e  c h w a l i c i e ,  s w e g o  n i e  z n a c i e !  
Z  M a z o w s z a  c z y  z p o d  W i ln a  o t r z y m u j e  D z w o n  l i c z n e  
z a m ó w ie n ia  i w y r a z y  u z n a n ia ,  a  u  s w o ic h  n i e  m o ż e  
s ię  z a d o m o w ić .

Z d a j e  s ię ,  ż e  d o  A k c j i  K a t o l i c k i e j  z a  m a ło  w n o ­
s im y  z a p a ł u ,  p r z e k o n a n i a  i  o f i a r n o ś c i ,  a  b e z  t e g o ,  p o ­
w ie d z m y  s o b ie  z g ó r y ,  n i c  d o b r e g o  n i e  z d z i a ł a m y .

Ą  w ię c  w ię c e j  d u c h a  i s e r c a !
C zytelnik Dzwonu.

Na niedzielę XVIII po Zesłaniu Ducha Świętego
E w a n g e l i a  (Mat. IX, 1—8).

Onego czasu: W stąpiw szy Jezus do łódki, p rze ­
w iózł się, i  p r zy s ze d ł do m iasta swego. A oto p r z y ­
n ieśli mu pow ietrzem  ruszonego, na łożu  leżącego. 
A widząc Jezus w iarę ich, r zek ł pow ietrzem  ruszone­
m u: Ufaj synu, odpuszczają się tobie grzechy twoje. 
A oto n iektórzy z  doktorów m ów ili sam i do siebie: 
Ten bluźni. A widząc Jezus m yś li ich, rzek ł: Czemu  
m yślicie z łe  w sercach w aszych ?  Cóż je s t  ła tw iej, 
rzec: O dpuszczają się tobie grzechy twoje; czy li 
rzec : Wstań, a chodź I A żebyście wiedzieli, że  Syn  
C złow ieczy ma w ładzę na ziem i odpuszczać grzechy, 
w tedy r ze k ł pow ietrzem  ruszonem u: Wstań, w eźm ij 
łoże twe, a id ź do domu twego. I  w sta ł i  p o szed ł do 
domu swego. A w idząc rzesze  bały się, i  chwaliły 
Boga, k tó ry  dał taką w ładzę ludziom .
„U faj, o d p u sz c z a ją  s fę  t o b ie  g r z e c h y  t w o j e “.

K ie d y  P .  J e z u s  p r z y b y ł  d o  „ m i a s t a  s w e g o "  t j .  
K a f a r n a u m ,  g d z i e  n a j c z ę ś c i e j  p r z e m i e s z k i w a ł ,  p r z y ­
n i e s i o n o  m u  s p a r a l i ż o w a n e g o ,  k t ó r e g o  d o  t e g o  s t a ­
n u  d o p r o w a d z i ł y  g r z e c h y  n i e c z y s t o ś c i .  N i e s z c z ę ś n i k  
b y ł  b a r d z o  s k r u s z o n y  i d l a t e g o  P . J e z u s  n i e t y l k o  g o  
p o c i e s z y ł ,  ż e  o d p u s z c z o n e  s ą  m u  g r z e c h y ,  a l e  i  z d r o ­
w ie m  f i z y c z n e m  o b d a r z y ł ;  z a r a z e m  t e ż  t y m  c u d e m  
p o p a r ł  s w o je  p r a w o  d o  o d p u s z c z a n i a  g r z e c h ó w .

C h w a l i ł y  B o g a  r z e s z e ,  ż e  „ d a ł  t a k o w ą  m o c  lu ­
d z io m " ,  b o  w t e d y  n i e  r o z u m i a ł y  j e s z c z e ,  ż e  „ S y n  
C z ło w ie c z y "  j e s t  B o g i e m ,  a l e  d l a  n a s  t e n  c u d  j e s t  
j a s n y  i w y r a ź n e m  p o p a r c i e m  d l a  n a s z e j  p e w n o ś c i ,  ż e  
w  z a s t ę p s t w i e  B o g a  m o g ą  g r z e c h y  o d p u s z c z a ć  l u d z i e ,  
d o  t e g o  u p o w a ż n ie n i ,  a  z a t e m  a p o s t o ł o w i e  i u c z n i o ­
w ie  P . J e z u s a  ( t u d z i e ż  i c h  n a s t ę p c y  —  b i s k u p o w i e  
i k a p ł a n i ) ,  s k o r o  i  o n i  m o g ą  d z i a ł a ć  c u d a  ( M a t .  X . 8 ;  
Ł u k .  X , 1 7 )  n a  p o t w i e r d z e n i e  s w e j  n a u k i  i n a w o ł y ­
w a n i a  d o  p o k u t y  (M a r . V I, 12 , 1 3 ).

C u d a m i  t e ż  ś w . P a w e ł  p o t w i e r d z i ł  s w e  p o s ł a n ­
n i c tw o  i u t w i e r d z i ł  „ d o b r ą  n o w i n ę ” 1 w  K o r y n c ie ,  
o  c z e m  w s p o m in a  w  d z i s i e j s z e j  l e k c j i 2 ( I . K o r .  I ., 
4 — 8 ) , w z o r e m  z a ś  s w e g o  M is t r z a  z w r a c a  s i ę  t e ż  d o  
K o r y n t j a n  n a j p i e r w  z  p o d k r e ś l e n i e m  t e g o ,  c o  w  n i c h  
w id z i  d o b r e g o ,  n im  z a c z n ie  w y t y k a ć  i w y p o m in a ć

w a d y  w ś r ó d  n i c h ,  j a k o  r o z t e r k i ,  c i e l e s n o ś ć  c z y l i  r z ą ­
d z e n i e  s i ę  n a m i ę t n o ś c i a m i  i  p a t r z e n i e  n a  s p r a w y  
n i e b i e s k i e ,  j a k b y  n a  d o c z e s n e .  N ie d z iw ,  b o  K o r y n t  
b y ł  o s ł a w i o n y  w  s t a r o ż y t n o ś c i  z e  s w e j  r o z p u s t y  t a k ,  
ż e  „ c ó r a m i  K o r y n t u ” d o  d z i ś  n a z y w a m y  k o b i e t y  
l e k k i c h  o b y c z a jó w .3 W  ty m  s a m y m  l i ś c i e  g r o m i ł  
ś w . P a w e ł  i w y k l ą ł  j e d n e g o  z  c h r z e ś c i j a n  w K o r y n ­
c ie ,  k t ó r y  b y ł  j a w n y m  r o z p u s t n i k i e m ,  ( I. K o r .  V , 1).

C h o ć  w ię c  d l a  t e g o  i i n n y c h  g r z e s z ą c y c h ,  ś w . 
P a w e ł  z o w i e  K o r y n t j a n  „ c i e l e s n y m i ” lu d ź m i ,  p r z e ­
c ie ż  m a  d l a  o g ó łu  w i e r n y c h  s ło w a  m i ł o ś c i ,  a  n a w e t  
m o ż e  d z i ę k o w a ć  B o g u  z a  n i c h :

„ D z ię k u ję  B o g u  m o je m u  z a w s z e  z a  w a s  z  ł a s k i  B o ­
ż e j ,  k t ó r a  j e s t  w a m  d a n a  w  C h r y s t u s i e  J e z u s i e ,  iż  w e  
w s z y s t k i e m  s t a l i ś c i e  s i ę  b o g a t y m i  w  N im , w e  w s z y s t ­
k i e m  s ło w ie  i w e  w s z e lk i e j  u m i e j ę t n o ś c i ” ( l e k c j a ) .

T a k ż e  i m y  ż y j e m y  w  ś w ie c i e  z e p s u t y m  p o  w o j ­
n i e  i  m y  j e s t e ś m y  g r z e s z n i k a m i ,  c h o ć  e w a n g e l j a  z d a j e  
s i ę  b y ć  w ś r ó d  n a s  n i e g o r z e j  u t w i e r d z o n a ,  n iż  w ś r ó d  
K o r y n t j a n ,  b o  n a w e t  i c u d a  w  n a s z y c h  c z a s a c h  s ię  
d z i e j ą ,  n i e t y l k o  w  L o u r d e s ,  a l e  i  u  n a s  w  P o l s c e  
( w  C z ę s to c h o w ie  l u b  c h o ć b y  z n a n y  ó w  k r a k o w s k i  
w y p a d e k  u z d r o w i e n i a  s łu ż ą c e j ) .

A le  ż y j ą  i w ś r ó d  n a s  l u d z i e  z a c n i  i ś w ię c i ,  
a  w ię c  i  m y  m u s i m y  s i ę  p o p r a w i ć  i z e r w a ć  p r z y n a j ­
m n ie j  z g r z e c h a m i  c i ę ż k i e m i ,  b o  t o  j e s t  k a ż d e m u  
d o s t ę p n e  d o  o s i ą g n i ę c i a .  A  z a t e m  i d o  n a s  b ę d ą  s ię  
m o g ły  s t o s o w a ć  d a l s z e  p o c h w a ł y  ś w .  P a w ł a  d o  K o ­
r y n t j a n  o  w e w n ę t r z n e m  u t w i e r d z e n i u :

„ T a k  iż  w a m  n a  ż a d n e j  ł a s c e  n i e  s c h o d z i ,  o c z e ­
k u ją c y m  o b j a w i e n i a 4 P a n a  n a s z e g o  J e z u s a  C h r y s t u s a ,  
k t ó r y  t e ż  w a s  u m o c n i  a ż  d o  k o ń c a  5 b e z  w in y  w  d z ie ń  
p r z y j ś c i a 6 P a n a  n a s z e g o  J e z u s a  C h r y s t u s a "  ( l e k c j a )  

Zastępca.
') Dosłownie z grecka: ewangelja (eu-angelion).
2) „Jako świadectwo Chrystusowe utwierdzone jest w was”.
3) Niestety, dziś w Argentynie polką (polacca) nazywają 

mieszkanki domów rozpusty, do których tyle z Polski wywozi 
się nieroztropnych i żądnych nowości dziewcząt (żydówek), że 
aż nazwę swą nadały najnieszczęśliwszym istotom.

4) drugiego przyjścia.
’) życia naszego.
6) spokojnie, bez obawy kary za winy.
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K a le n d a r z  ty g o d n io w y .
2 7  w r z e ś n i a  n i e d z i e l a  P r z e n i e ś ,  ś w .  S t a n i s ł a w a .
2 8  „ p o n ie d z .  W a c ła w a  k r ó l a .
2 9  ,  w t o r e k  M ic h a ł a  A r c h a n i o ł a .
3 0  „ ś r o d a  H ie r o n im a  d o k t .  K o ś c .

1 p a ź d z i e r n i k  c z w a r t e k  b ło g .  J a n a  z  D u k l i .
2  „ p i ą t e k  A n io łó w  S t r ó ż ó w .
3  ,  s o b o t a  T e r e s y  o d  D z. J e z u s .

Czy nędza społeczna da się u sunąć?
Z a g a d n i e n i e  n ę d z y  s p o ł e c z n e j ,  t o  j e s t  n ę d z y ,  o g a r ­

n i a j ą c e j  w i e l k ą  m a s ę  l u d n o ś c i  w s k u t e k  z ły c h  s t o s u n ­
k ó w  s p o ł e c z n y c h ,  j e s t  b a r d z o  z ło ż o n e  i t r u d n e  d o  
z b a d a n i a .  A  b e z  p o z n a n i a  r z e c z y w i s t y c h  p o w o d ó w  te j  
n ę d z y  n i e  m o ż n a  z  n i ą  s k u t e c z n i e  w a l c z y ć .

K apitalizm .
N a j c z ę ś c i e j  s ł y s z y  s ię ,  ż e  p o w o d e m  n ę d z y  j e s t  

n a g r o m a d z e n i e  b o g a c t w  u  n i e w i e l k i e j  l i c z b y  k a p i t a l i ­
s tó w ,  ż e  w ię c  n a j p r o s t s z y m  s p o s o b e m  b y ł o b y  o d e b r a ć  
ty m  b o g a c z o m  w s z y s t k o ,  c o  m a ją ,  i p o d z i e l i ć  r ó w n o  
m ię d z y  lu d z i .  W t e d y  w s z y s c y  b ę d ą  m ie l i  d o s y ć .

N i e s t e t y  t a k  n i e  j e s t .  O b l ic z a n o  to  j u ż  n i e r a z  
i p r z e k o n a n o  s i ę ,  ż e  p r z y  t a k i m  p o d z ia l e ,  w y p a d ł a b y  
n a  k a ż d e g o  c z ło w ie k a  t a k  m a ła  k w o ta ,  ż e  n i e  w y s t a r ­
c z y ł a b y  m u  n a w e t  n a  j e d e n  m ie s i ą c  n a  u t r z y m a n i e .  
A le  t o  j e s z c z e  n i e  n a j g o r s z a  s p r a w a .  N a j g o r s z e m  b y ­
ł o b y  to ,  ż e  z n i s z c z y w s z y  k a p i t a l i s t ó w ,  z n i s z c z y l ib y ś m y  
i c h  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  f a b r y k i ,  p r z e m y s ł ,  h a n d e l  i to  
w s z y s t k o ,  c o  d a j e  m i l j o n o m  lu d z i  p r a c ę  i z a r o b e k ,  
c o  s t a n o w i ,  j e d n e m  s ło w e m ,  c y w i l i z a c j ę .  Z r ó w n a l i ­
b y ś m y  lu d z i ,  a l e  n i e  w  d o b r o b y c i e ,  t y l k o  w  b i e d z i e .  
W r ó c i l i b y ś m y  d o  s t a n u ,  w  j a k i m  d z i ś  j e s z c z e  ż y j ą  
d z i c y  lu d z i e  w  A f r y c e  i g d z i e in d z i e j ,  k t ó r z y  s ą  s o b ie  
c a ł k i e m  r ó w n i ,  b o  ż a d e n  n i c  n i e m a ,  p r ó c z  p r z e p a s k i  
n a  b i o d r a c h  i t e g o ,  c o  w  l e s i e  u p o lu j e .

C i, k t ó r z y  z w a lc z a j ą  k a p i t a l i z m ,  g d y  d o jd ą  d o  
w ła d z y ,  s a m i  z o s t a j ą  k a p i t a l i s t a m i ,  b o  b e z  k a p i t a ł u ,  
k t ó r y  j e s t  z a s o b e m  n a g r o m a d z o n e j  p r a c y  s p o łe c z n e j ,  
c y w i l i z a c j a  i s t n i e ć  n i e  m o ż e .  N ie  k a p i t a l i z m  w ię c  s a m  
p r z e z  s i ę  j e s t  p o w o d e m  n ę d z y  s p o ł e c z n e j ,  a l e  n a d ­
u ż y c i a  k a p i t a l i s t ó w ,  a  n a d t o  j e s z c z e  s ą  i n n e  p o w o d y .

N iew ystarcza jąca  produkcja .
C a ła  l u d z k o ś ć ,  w e  w s z y s t k i c h  k r a j a c h  z i e m i ę  z a ­

m i e s z k u j ą c a ,  n i e  p o t r a f i ł a  d o t ą d  t y l e  w y p r o d u k o w a ć  
ż y w n o ś c i  i i n n y c h  d ó b r ,  a b y  d l a  w s z y s t k i c h  lu d z i  n a  
c a f e j  z ie m i  w y s t a r c z y ł o .  Z  te g o  p o w o d u ,  g d y b y  n a w e t  
u d a ł o  s i ę  c a ł ą  p r o d u k c j ę  r o z d z i e l i ć  r ó w n o  i s p r a w i e ­
d l iw ie  m ię d z y  w s z y s tk i c h  m ie s z k a ń c ó w  z ie m i ,  j e s z -  
c z e b y  to  n ę d z y  n i e  u s u n ę ł o  c a ł k o w i c i e .  S ą  j e s z c z e  
m i l jo n y  h e k t a r ó w  z ie m i ,  k t ó r e  m o g ą  b y ć  u ż y te  p o d  
u p r a w ę ,  a  n i e  s ą  u p r a w i o n e .  Z ty c h  z a ś  p ó l ,  k t ó r e  
u p r a w i a m y ,  m o ż n a  p r z e z  o d p o w i e d n i ą  k u l t u r ę  r o l n ą  
o s i ą g n ą ć  p lo n y  3  l u b  4  r a z y  w ię k s z e  o d  o b e c n y c h .  
P o z a t e m  w ie le  j e s z c z e  b o g a c t w  m i n e r a l n y c h  k r y j e  
s i ę  n i e w y z y s k a n y c h  w  ło n i e  z ie m i .

N ę d z ę  p r z e t o  m o ż n a  u s u n ą ć  p r z e z  r o z u m n ą  i w y ­
t r w a ł ą  p r a c ę .  I l o ś ć  w ło ż o n e j  p r a c y  s t a n o w i  o  b o g a c ­
tw i e  k r a j u .  S ą  k r a j e  u b o g i e  o d  n a t u r y ,  a  b o g a t e  p r z e z  
p r a c ę  l u d z k ą ,  a  s ą  t e ż  k r a j e  b o g a t e  z n a t u r y ,  w  k t ó ­
r y c h  n a r ó d  ż y j e  w  n ę d z y ,  d z i ę k i  s w o im  w a d o m  i s w e g o  
r z ą d u .  P o r ó w n a j m y  d l a  p r z y k ł a d u  F r a n c j ę  i  R o s j ę .  
F r a n c j a  j e s t  k r a j e m  n a j b o g a t s z y m  w  E u r o p i e  d z i ę k i  
s w e j  w y s o k i e j  k u l t u r z e  i p r a c y ,  z a ś  R o s j a ,  p o m im o ,  
ż e  c a ł a  j e j  c z ę ś ć  p o łu d n i o w a  j e s t  z i e m i ą  n a d z w y c z a j  
u r o d z a j n ą ,  c i e r p i  g łó d  i n ę d z ę .  Z a t e m  d r u g im  p o w o ­

d e m , ż e  w  j a k i m ś  k r a j u  p a n u j e  n ę d z a  s p o ł e c z n a ,  j e s t  
m a ł a  p r a c o w i t o ś ć  i i n n e  w a d y  l u d n o ś c i ,  o g ó ln i e ,  n i ­
s k i  p o z io m  c y w i l iz a c j i .  —  C . d .  n . J. P.

isłuszne napaśli na Ks. Biskupa Dembka.
N i e k t ó r e  p i s m a  p o l s k i e  d o n i o s ł y  f a ł s z y w i e ,  ż e  

k s .  b i s k u p ,  s u f r a g a n  ło m ż y ń s k i  D e m b e k  z a k a z a ł  u r z ą ­
d z e n ia  n a b o ż e ń s t w  d l a  m ło d z ie ż y  z a  d u s z ę  ś . p .  m i ­
n i s t r a  C z e r w i ń s k i e g o ,  k t ó r y  j a k  d o n o s i l i ś m y ,  u m a r ł  
p o j e d n a w s z y  s i ę  z K o ś c i o ł e m .

W e d ł u g  m ia r o d a j n y c h  w y j a ś n i e ń  K a t o l .  A g . P r a s .  
s p r a w a  p r z e d s t a w i a  s i ę  n a s t ę p u j ą c o :

P o  r o z p o c z ę c iu  r o k u  s z k o l n e g o  d y r e k c j e  s z k ó ł  
ł o m ż y ń s k i c h  z g o d n ie  z  r o z p o r z ą d z e n i e m  k u r a t o r a  
z w r ó c i ły  s i ę  d o  k s i ę ż y  p r e f e k t ó w  z  p r o ś b ą  o  o d p r a ­
w ie n ie  M sz y  ś w .  z a  d u s z ę  ś .  p . m i n i s t r a  C z e r w iń s k ie  
g o .  K s i ę ż a  p r e f e k c i  p o  p o r o z u m i e n i u  s i ę  z  K u r j ą  b i ­
s k u p i ą  u s t a l i l i ,  ż e  t a k i e  n a b o ż e ń s t w a  o d b ę d ą  s i ę  w  d n iu  
5  b m . w  t r z e c h  k o ś c i o ł a c h :  k a t e d r a l n y m ,  P P .  B e n e ­
d y k t y n e k  i p o g a r n i z o n o w y m  d la  ł a t w i e j s z e g o  r o z m i e s z ­
c z e n ia  m ło d z ie ż y  l i c z n y c h  s z k ó ł  ł o m ż y ń s k i c h .  N ie  
s p o d o b a ł o  s i ę  to  n i e k t ó r y m  p p . d y r e k t o r o m ,  k t ó r z y ,  
c h c ą c  m ie ć  j e d n o  t y l k o  „ o f i c j a l n e ” n a b o ż e ń s t w o ,  u d a l i  
s ię  w  t e j  s p r a w i e  b e z p o ś r e d n i o  d o  K s . B i s k u p a - S u -  
f r a g a n a  D e m b k a .  K s . B i s k u p  j e d n a k  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  
n i e  m o ż e  z m ie n i ć  u s t a l o n e g o  ju ż  z d u s z p a s t e r z a m i  
s z k o ln y m i  p o r z ą d k u  n a b o ż e ń s t w .  W  o d p o w ie d z i  n a  t o  
p p .  k i e r o w n i c y  s z k ó ł  p o p r o w a d z i l i  c a ł ą  m ło d z ie ż  d o  
o d l e g ł e g o  k o ś c i o ł a  p o g a r n i z o n o w e g o ,  n i e  z a w i a d a m i a ­
j ą c  n a w e t  o  te m  m ie j s c o w y c h  k s .  k s .  p r e f e k t ó w .

T y le  m ó w ią  s a m e  f a k t y .  P o m i j a j ą c  z a p y t a n i e ,  
c z y  t e g o  r o d z a j u  p o s t ę p o w a n i e  d a  s i ę  p o g o d z ić  z  z a ­
s a d a m i  p e d a g o g i c z n e m i ,  j e d n o  j e s t  n i e w ą tp l i w e m ,  ż e  
n a  t e r e n i e  s z k o ł y  d u s z p a s t e r z e m  j e s t  k s i ą d z  p r e f e k t ,  
d o  n i e g o  z a t e m  n a l e ż ą  w s z e lk i e  s p r a w y ,  d o ty c z ą c e  
ż y c i a  r e l i g i j n e g o  i u d z i a ł u  w  n a b o ż e ń s t w a c h  m ło d z ie ­
ż y  s z k o ln e j .  K u r a t o r j u m  s z k o l n e  s t o s o w n i e  d o  t e j  z a ­
s a d y  p o le c i ł o  d y r e k c j o m  s z k ó ł  u r z ą d z i ć  n a b o ż e ń s t w a  
w  p o r o z u m i e n i u  z  k s i ę ż m i  p r e f e k t a m i .  T y m c z a s e m ,  
j a k  w id z im y  z p o w y ż s z e g o ,  n a b o ż e ń s t w a  o d b y ł y  s i ę  
z  p o m in i ę c i e m  k s .  k s .  p r e f e k t ó w .

Czy tylko „od biedy"?
A b y  b y ć  c z y n n y m  k a t o l i k i e m ,  a  t a k im  c h c e  m ie ć  

A k c j a  K a t o l i c k a  k a ż d e g o  k a t o l i k a ,  n i e  t r z e b a  b y ć  
k o n i e c z n i e  b i e d n y m ,  n a  m a j ą t k u  p o d u p a d ły m ,  a lb o  
z a d łu ż o n y m .

P r z e c i e ż  p o r z ą d n y  k a t o l i k  p o w in ie n  t a k ż e  w  r z e ­
c z a c h  d o c z e s n y c h  b y ć  o b r o t n y m ,  z a p o b ie g l iw y m ,  
o s z c z ę d n y m ,  a b y  s ię  m a j ą t k o w o  n i e  k u r c z y ć ,  a l e  r ó ś ć .  
B o  j a k ż e  w y c h o w a  d z i e c i ,  j a k ż e  j e  w y p o s a ż y ,  j a k ż e  
s o b ie  b ę d z i e  r a d z i ł  w  s t a r o ś c i ,  w  c z a s i e  b e z r o b o c i a  
l u b  w  j a k i c h  n i e p r z e w i d z i a n y c h  t r u d n o ś c i a c h  m a j ą t ­
k o w y c h ,  o  i l e  s i ę  n i e  u b e z p i e c z y  p r z e z  z e b r a n i e  j a k i e g o  
t a k i e g o  m a ją t k u .

Ż y d z i  n a m  t u  d a j ą  d o s k o n a ł y  p r z y k ł a d .  P a t r z y m y  
n a  i c h  o b r o t n o ś ć ,  o s z c z ę d n o ś ć ,  p i l n o ś ć ,  p r z e s t a w a ­
n i e  n a  m a łe m ,  —  p a t r z y m y  c o d z ie n n ie ,  b o  ic h  p r z e ­
c ie ż  w s z ę d z i e  w ś r ó d  s i e b i e  m a m y ,  w ię c  ł a t w o  n a m  
s i ę  p o u c z y ć ,  j a k  s i ę  d o  m a j ą t k u  p r z y c h o d z i .  M y  t y m ­
c z a s e m  ż y d o m  z a z d r o ś c im y ,  a  s a m i  w  ic h  ś l a d y  n i e  
w s t ę p u j e m y ,  a  t o  z r o b ić  t r z e b a  k o n i e c z n i e ,  b o  i n a ­
c z e j  z n a s z y c h  k i e s z e n i  w s z y s t k o  p r z e jd z i e  d o  ż y ­
d o w s k ic h ,  n a w e t  k o ś c i o ł y ,  j a k  t e g o  ju ż  m ie l i ś m y  
p r z y k ł a d y  ( ś w . A g n i e s z k i  w  K r a k o w ie ! ) .
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Ż y d z i  z a jm ą  n a s z e  w a r s z t a t y  r z e m i e ś l n i c z e ,  b o ć  
p r z e c i e ż  t o  p o t r a f i ą .  W  m ie j c o w o ś c i ,  g d z ie  j e s t  p i ­
s z ą c y ,  n i e m a  a n i  j e d n e g o  n a  p r z y k ł a d  p i e k a r z a  k a ­
to l i k a .  W s z y s t k o  ż y d z i .  H a n d e l  j u ż  z a j ę l i .  D o m a g a ją  
s i ę ,  b y  r z ą d  m ię d z y  ż y d ó w  r o z p a r c e l o w a ł  p o l a .  A d w o ­
k a t ó w  i  l e k a r z y  ju ż  w ię c e j  ż y d ó w  n iż  k a t o l i k ó w .  
W id z ic i e  w ię c ,  C z y te ln i c y ,  ż e  z b e c z k i  k a p i e ,  t o  j e s t ,  
w id z ic ie ,  ż e  z r ą k  k a t o l i c k i c h  p r z e c h o d z ą  p i e n i ą d z e ,  
m a ją t k i ,  c a ł a  n a s z a  p o d s t a w a  ż y c i a  d o c z e s n e g o  d o  
r ą k  ż y d o w s k i c h .  J e ż e l i  z a ś  z b e c z k i  k a p i e ,  p o w o l i  
w y k a p a ć  m u s i .  P a t r z ,  j a k  g o s p o d a r z y s z ;  p a t r z ,  j a k

G A R Ś Ć  W I E Ś Ć
O sa d a  G u a r a n y  M irim

D n ia  2 m a ja  b . r. P o la c y  z a m ie s z k u ją c y  G u a r a n y  
M irim  p rz y s ła li  f u rm a n k ę  d o  L u iz  A lv e s  w  c e lu  z a p ro s z e n ia  
k a p ła n a  r o d a k a  n a  u r o c z y s to ś ć  K ró lo w e j  K o ro n y  P o lsk ie j.

D ro b n y  d e szc z , o d  k i lk u  d n i  s k r a p l a ją c y  g ó rz y s te  
s tro n y , p s u ł  c o ra z  w ię c e j m in y  r o d a k ó w , b o  ś w ię to  n ie  w y p a ­
d n ie  ta k  ś w ie tn ie ,  ja k  te g o  s o b ie  życzy li.

J e d n a k  p o tę ż n e  w y s trz a ły  z 4  
m o ź d z ie rz y  z b u d z iły  s p o k o jn y c h  m ie ­
sz k a ń c ó w  ze  sn u , o z n a jm u ją c  im , że 
m ro ź n y , a le  n ie  d ż d ż y s ty  p o r a n e k  3  m a ja  
n a s ta ł .  O g n ie  s z tu c z n e , p r z e la tu ją c e  
ła ń c u c h  g ó rs k i ,  w id z ia ły  ty lk o  s k ą p a n e  
w  b la s k a c h  s ło ń c a  sz c z y ty  n ie z b y t  w y ­
s o k ic h  g ó r , s te r c z ą c e  z m o rz a  c h m u r  
u n o s z ą c y c h  s ię  n isk o  p o n a d  u r o c z ą  d o  
lin ą . K o tl in a , s p o w ita  g ę s tą  m g łą , b u d z i 
s ię  r a ź n o  ze  sn u . Z w o ln a  c h m u ry  
s ię  r o z p r a s z a ją  i n a s ta j e  ś lic z n a  a  od- 
d a w n a  u p r a g n io n a  s ło n e c z n a  p o g o d a .

M ło d z ie ż  z p ie ś n ią  n a  u s ta c h  i w 
ra d o s n y c h  p o d s k o k a c h  z d ą ż a  p o ś p ie s z ­
n ie  d o  sz k o ły  n a  z b ió rk ę . A  z w y s o ­
k ie j, b ia łe j w ie ży  m u r o w a n e g o  k o ś c ió łk a  
n a  w ie c z n o -z ie lo n e j g ó r z e  b rz m i m ały  
d z w o n  s r e b r n y m  d ź w ię k ie m  z a p ra s z a ją c  
p o ls k i  lu d e k  d o  o d d a n ia  h o łd u  sw e j 
n ie b ie s k ie j  W ła d c z y n i .

K to  u s ły sz y  te n  d ź w ię c z n y  g ło s , 
z a p o m n ie ć  n ie  z d o ła . S ły c h a ć  w  n im  
p ła c z  i j ę k  ż a ło sn y  i m u z y k ę  c u d n ą , 
p o r y w a ją c ą  n ib y  p ie ś ń  c h w a ły . L u d  
p o b o ż n y  w ie rz y , iż  g ło se m  je g o  m o d lą  
s ię  d u s z e  z m a r ły c h  e m ig r a n tó w , b y  M a- 
tu c h n a  B o ż a  o ta r ł a  łzy  n a s z y c h  tu ła ­
czy  i d o p o m o g ła  im  b y ć  w ie rn y m i Je j s łu g a m i aż  d o  g r o ­
b o w e j d e sk i.

K a p ła n  u  p r o g a  św ią ty n i  p rz y jm u je  d z ia r s k ą  m ło d z ie ż  
s z k o ln ą  d w ó c h  s z k ó łe k  z r o z p u sz c z o n e m i, la lu ją c e m i w  w ie ­
tr z y k u  s z ta n d a r a m i. W  c z w ó rk i u s z y k o w a n i  d u m n ie  k r o ­
c z ą  c h ło p c y  tr z y m a ją  w  r ę k u  c h o rą g ie w k i o  b a rw a c h  
p o ls k i c h  a  d z ie w c z y n k i p a lm y  z p r z y p ię te m i k w ia ta m i 
o  d w ó c h  k o lo r a c h  n a sz e j b a n d e r y . P r o c e s j a  z m n ó s tw e m  
s k r o m n y c h  c h o rą g w i z k r o k u  n a  k r o k  p o w o li  o k r ą ż a  
k o ś c ió łe k . J a k  p ie ś ń  z w y c ię s tw a  s e rc  w ie rz ą c y c h  e m ig r a n ­
tó w , w ia rą  ś w ię tą  d u m n y c h  i d la  w ia ry  ś w ię te j —  n a  
w s z y s tk o  —  g o to w y c h , b rz m i t r iu m f a ln ie  g r o m k a  p ie śń , 
B o g a ro d z i c a -D z ie w ic a .

G o rą c e  s ło w a , p ły n ą c e  z u s t  k a z n o d z ie i  z a p a la ją ,  c zu ­
ły c h  R o d a k ó w  d o  m iło w a n ia  a  z a ra z e m  d o  w ie rn e j  s łu ż b y  
P a n i  n ie b io s  a  n a sz e j d r o g ie j  K ró lo w e j .

P o  n a b o ż e ń s tw ie , ru c h liw a  ja k  r tę ć ,  tu te js z a  m ło d z ie ż  
p o p r z e d z o n a  k i lk o m a  g r a jk a m i  p r o w a d z i  tr iu m f a ln ie  k a ­

s i ę  o ś w i e c a s z ;  p a t r z ,  c z y  n i e  w y d a j e s z  z a w ie l e  n a  
n i e k o n i e c z n e  r z e c z y ,  —  u c z  s i ę  p o p r o s t u  o d  ż y d a .  
P o m y ś l ,  c z y  s y n o w i e  ż y d ó w  c h o d z ą  p o  n o c a c h ;  p o ­
m y ś l ,  c z y  ż y d  s i e d z i  w  j a r m a r k  w  s z y n k u  i p a t r z ,  c z y  
ż y d y  d r ą  s i ę  t a k  w  d z i e ń  a s e n t e r u n k u ,  j a k  c h r z e ś c i ­
ja ń s c y  m ł o d z ie ń c y .  T e  i t y m  p o d o b n e  r z e c z y  m y ś l ,  
b o  t r z e b a ,  b y ś  n i e t y l k o  b y ł  k a t o l i k i e m ,  a l e  t e ż  z a m o ż ­
n y m  o b y  w a l e r e m .

O b y ś m y  n i e  b y l i  k a t o l i k a m i  t y l k o  „ o d  b i e d y ” .
P . Z.

I Z B R A Z Y L J I
p ła n a  n a  a k a d e m ję ,  p r z y s z y k o w a n ą  w  p r o s te j  s to d o le  za­
c n e g o  k u p c a  p . T o m a s z a  R a d w a ń s k ie g o .

D z ie c i z w ie lk ą  s w o b o d ą  d e k la m o w a ły  w ie rsz y k i p o  
p o ls k u , p o r tu g a l s k u  i p o  n ie m ie c k u . N ie c h  n ie  zd ziw i
z a c n y c h  c z y te ln ik ó w , że i  p o  n ie m ie c k u , b o  d o  n a sze j
sz k o ły  c h o d z ą  te ż  N ie m c y , n ie  m a ją c  n a ra z ie  w ła s n e g o  

n a u c z y c ie la .
J a k o ś  d z iw n ie  m i s ię  w y d a w a ło , 

g d y  w id z ia łe m  n ie m ie c k ie  d z ie c i z za­
p a łe m  ś p ie w a ją c e  »Je szc ze  P o ls k a  n ie
z g in ę ła *  lu b  p r z y  k o ń c u  » B oże  c o ś
P o lsk ę * .

W  p r z y g o to w a n iu  a k a d e m ji  n ie ­
z m ie rn e  z a s łu g i p o ło ż y ł  łu b ia n y  p rz e z  
w s z y s tk ic h  p . n a u c z y c ie l  O s tro w s k i  i g o r ­
liw y  r o d a k ,  p r z e s tr z e g a ją c y  aż  d o  jo ty  
t r a d y c y jn e  z w y c z a je , p . T a r n o w s k i  d z ie l­
n y  o r g a n is ta  tu te js z e g o  k o ś c ió łk a . N a 
z a k o ń c z e n ie  p rz e m ó w ił k a p ła n  s tr e s z ­
c z a ją c  w  z w ię z ły c h  z d a n ia c h  d o n io ­
s ło ść  k o n s ty tu c j i  3  m a ja . A rc y s k r o m n a  
a k a d e m ja  w y p a d ła  p ię k n ie ,  b u d z ą c  w ś r ó d  
r o d a k ó w  w ię k sz y  z a p a ł d o  o św ia ty .

G u a r a n y  M ir im  to  m iła  w io se c z k a  
g m in y  M a ssa ra n d u b a , p o w ia tu  B lu m e n a u , 
m ia s ta  l ic z ą c e g o  5 0 0 0  lu d n o ś c i  i to  
9 0  p ro c . n ie m ie c k ie j .

K o lo n is ta ,  p r a g n ą c y  s p r z e d a ć  z ie ­
m io p ło d y  lu b  k u p ić  ja k ie ś  n a rz ę d z ie ,  
m u s i je c h a ć  d o  B lu m e n a u  6  g o d z in  
w o z e m  p o  b a rd z o  k ie p s k ie j  d ro d z e .

K o ś c ió łe k  p a ra f ja ln y , ła d n y , a le  b e z  
p ro b o s z c z a , o d d a n y  K s. K s. S a le z ja n o m  
z L u iz  A lv e s , k tó r z y  ra z  n a  m ie s ią c  
a  c z a se m  n a w e t c z ę śc ie j p rz y je ż d ż a ją ,  

b y  r o d a k o m  p rz e z  d w a  d n i  d a ć  m o ż n o ś ć  w y s łu c h a n ia  
s ło w a  B o ż e g o  w  o jc z y s ty m  ję z y k u .

G d y  tu ta j ,  3 0  la t  te m u , p ie rw s i n a s i k o lo n iś c i  p rz y ­
b y li, b y ło  z u p e łn ie  in a c z e j. G u a r a n y  M ir im  p o k r y w a ł d z ie ­
w ic zy  la s . W  ty m  to  d z ik im  b o r z e  ro s ły  o g r o m n e  d rz e w a , 
p o k r y te  l iś ć m i c z e rw o n e m , ja k  r u b in y . K w itły  p e ro n y ,  ip e  
i g ra u n y . D u m n e  p a n o sz y ły s ię  p a lm y , z k tó r y c h  je d e n  g a tu n e k  
» P a lm ito s«  je s t  ja d a ln y . P ię k n o ś c i  la s u  d o d a w a ły  k w itn ą c e  
p r z e p ię k n ie  w  ro z w id le n ia c h  d rz e w  s to r c z y k i  i d z ik ie  
o r c h id e je .  P o c z ą tk i  b y ły  t r u d n e .  R o d a c y  ż w a w o  z a b ra l i  
s ię  d o  w y c in a n ia  la su  a  d r z e w a  w  n im  b y ły  t a k  tw a rd e , 
że  aż  t o p o r y  s ię  tę p iły .  T ę s k n o ta  za  o jc z y z n ą  o d  c z a su  d o  
c z a su  m o c n o  ic h  c h w y ta ła  z a  s e rc a , a  c h o ro b y  b e z  l ito śc i 
d z ie s ią tk o w a ły  d z ie ln y c h  sy n ó w  B ia łe g o  O rła .

P o s ta w il i  m a ły  d r e w n ia n y  k o ś c ió łe k  n a  d r o d z e , p r z e ­
c in a ją c e j  M a s s a r a n d u b ę . *) O jc o w ie  F r a n c is z k a n ie  z B lu m e-

*) Z powodu osób jeszcze żyjących, oraz z innych względów 
przemilczam bardzo wiele interesujących szczegółów.

Brazylja. Aleja palmowa w ogrodzie bo­
tanicznym w Rio de Janeiro.
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n a u  p rz y je ż d ż a l i d łu g ie m i la ty  t r z y  ra z y  d o  r o k u  d o  te g o ż  
u b o ż u c h n e g o  k o ś c ió łk a .

L u d  ś p ie w a ł  p o b o ż n ie  p ie śn i, a  p o p ła k u ją c  z tę s k n o ty  
za  k r a je m , p r a c o w a ł w  p o c ie  c zo ła . S z ło  m u  w sz y s tk o  
ś lic z n ie , a  s ta rz y  z  u ś m ie c h e m  n a  u s ta c h  p r z e n o s ili  s ię  
n a  d r u g i  ś w ia t,  p o le c a ją c  o p ie c e  N . M. P. sw y c h  tu ła c z y -  
z io m k ó w .

Brazylja. Komitet kościoła w Guarany Mirim. Z lewej strony to 
dawny kościółek polski, w głębi obecny murowany kościół, na 

prawo skromna szkoła.

S k o r o  n a s i  p rz e z w y c ię ż y li p ie rw sz e  tr u d n o ś c i  i la s  
u s tą p i ł  o r n e j  z iem i, k u p c y  n ie m ie c c y  g r o m a d n ie  p o c z ę l i  
s ię  p rz y b liż a ć  i k a w a łe k  za  k a w a łk ie m  k u p o w a ć  o d  n a ­
sz y ch , k tó r z y  p o tr z e b o w a li  g ro sz y  n a  z a k u p  n a rz ę d z i 
i z ia rn a  p o d  z asie w . —  W  p o b liż u  k o ś c ió łk a  s ta n ę ło  k i lk a  
s k le p ó w  w  r o d z a ju  n a s z y c h  p o ls k ic h  k a rc z e m . W ła ś c ic ie le  
ty c h ż e  n ie  b y li z a d o w o le n i  z k o śc io ła ,  a  p r z y ja z d  O jc ó w  
k r ę p o w a ł  ic h  n ie z b y t  c h w a le b n e  p o s tę p o w a n ie . U tru d n ia l i  
w sz e lk im i s p o s o b a m i p rz y ja z d  O jc ó w  F ra n c is z k a n ó w , o b a ­
w ia ją c  s ię , b y  lu d  p o c z c iw y  i d o b r o d u s z n y  n ie  z a p r z e s ta ł  
o d w ie d z a ć  ic h  s z y n k ó w , t r w o n ią c  g ro sz  w  p o c ie  c z o ła  
z a ro b io n y . G d y  r o d a c y  m o d li li  się , to  o n i  śm ia li  s ię  n a  
c a łe  g a rd ło  i n a  c a ły  g ło s  ś p ie w a li sk o c z n e  p io s e n k i ,  t a ń ­
c u ją c  n a w e t  p o d c z a s  s a m e g o  p o d n ie s ie n ia .  D o sz ło  d o  
te g o , że  s k r a d z io n y  o b r a z  z k o ś c io ła  z n a la z ł s ię  w  n ie ­
m ie c k ie j s to d o le  z p r z y m a lo w a n e m i M a tc e  B o sk ie j w asa m i. 
J e d n e g o  ra z u , g d y  w y sz ła  p r o c e s ja  z P r z e n a jś w . S a k r a ­
m e n te m , o b c h o d z ą c  n a o k o ło  k o ś c ió łe k , r ó w n o c z e ś n ie  z j e ­
d n e g o  je j b liż sz y c h  s k le p ó w  w y sz e d ł d ia b e ls k i  k o ro w ó d . 
W ła ś c ic ie l  s z y n k u , o to c z o n y  z g ra ją  o s ta tn ic h  u rw iszó w , 
t r z y m a ją c  k ie lis z k i, n a p e łn io n e  g o r z a łk ą , o k rą ż a l i  k a rc z m ę , 
( ś p ie w a ją c  p a s k u d n ą  p io s e n k ę ) .  T e g o  b y ło  za  w ie le  d la  
O jc a  F r a n c is z k a n in a ,  —  z a b r a ł  p a ra m e n ta  k o ś c ie ln e  
i w s ia d a ją c  n a  k o n ia , w y rz e k ł  te  s tr a s z n e  s ło w a  ‘ P r z e ­
k l ę t e  m i e j s c e *

W  rz e c z y w is to ś c i  w  k r ó tk im  c za s ie  z m ie n iło  s ię  d o  
n ie p o z n a n ia ,  ja k b y  r ę k ą  k to ś  p rz e w ró c ił.  G o s p o d a r z  n ie ­
z a d łu g o  u m a r ł ,  a  p o z o s ta ła  ro d z in a  ro z e sz ła  s ię  n a  c z te ry  
w ia try . S p r a w c a  k ra d z ie ż y  o b r a z u  p o w ie s ił  s ię  d la  n ie w ia ­
d o m y c h  p o w o d ó w . —  E m ig r a n c i  p o w y s p r z e d a w a l i  za  
b e z c e n  u r o d z a jn ą  z ie m ię  N ie m c o m , k tó r z y  te ra z  c h e łp ią  
s ię , że  s ie d z ą  n a  z ie m i d z ie w ic z y c h  la só w , r ę k ą  p o ls k ą  
w y k a rc z o w a n y c h .

A ż  m i s ię  s e rc e  k rw a w i, g d y  p r z e je ż d ż a m  tą  o k o lic ę . 
P a ła c e  w s p a n ia łe ,  p o ro z r z u c a n e  n a  u r o d z a jn e j  d o lin ie , z a ­
m ie sz k u ją  N ie m c y , c o  o d  n a s z y c h  k u p il i  n ie k ie d y  za  2 5 0  zł, 
a te ra z  ż ą d a ją  o n i  za  je d n ą  c z w a r tą  c z ę ść  te j  s a m e j p a r ­
c e li n ie  m n ie j ja k  7 .0 0 0  z ło ty c h . W y g o d n ie  s ie d z i N ie m ie c ,

a  n a s i p o r o z r z u c a n i  p o  g ó r a c h , c ię ż k o  p r a c u ją c , b a rd z o  
s k r o m n e  p r o w a d z ą  ż y cie . N ie k tó rz y  s p r z e d a l i  sw ą  u r o ­
d z a jn ą  g le b ę  w  n a d z ie i d o r o b ie n i a  s ię  w ię k s z e g o  g o s p o ­
d a rs tw a , a le  s c h o w a n y  g ro s z  w n e t  s ię  u lo tn i ł, b o  r o d a k ó w , 
c ię ż k o  p r a c u ją c y c h  p rz y  p o n o w n e m  k a rc z o w a n iu  la só w  
w  G u a r a n y  M ir im  i ź le  o d ż y w ia n y c h , n a w ie d z iły  ie b ry  
m a la r y c z n e  i in n e  c h o ro b y  n ie z n a n e , p o c ią g a ją c  za  s o b ą  
o g r o m n e  w y d a tk i  n a  s p r o w a d z e n ie  z d a le k ic h  s tr o n  le k a ­
rz y  i n a  n ic  n ie  p o m a g a ją c e  le k a r s tw a .

»M ą d ry  P o la k  p o  sz k o d z ie *  ta k  b rz m i p rz y s ło w ie  
i n a  n a sz y c h  s ię  s p ra w d z iło . S k u p i l i  s ię  w  m ie js c o w o ś c ia c h :  
G u a r a n y  M ir im  —  G u a r a n y  A s s u  —  T e le g r a p h ic e  L in ia  —  
S e te  d e  J a n e ir o  —  T r e z e  d i  M ai —  R io  B ra n c o  —  B ra ­
c o  M ig u e l i B ra c o  S . J o a ą u im . P o z o s ta w ia ją c  w  o p u s z ­
c z e n iu  k o ś c ió łe k  w  M a s s a ra n d u b a , w y b u d o w a li  r o d a c y  
d r e w n ia n y  w  G u a r a n a  M irim . N a d s z e d ł  c z a s  ś w ie tn y  d la  
n a sz y c h  e m ig r a n tó w . Z  K ra k o w a  p r z y b y ło  d w ó c h  K s K s. 
M is jo n a rz y  i z a b ra l i  s ię  z z a p a łe m  d o  p r a c y  w ś r ó d  r o d a ­
k ó w . D w ie  s io s t ry  z aś  z K u ry ty b y  d z ie ln ie  p ro w a d z i ły  
s z k o łę . Z a k w it ły  l ic z n e  to w a rz y s tw a  i b r a c tw a  k o ś c ie ln e , 
j a k b y  za  d o k n ię ć ie m  z a c z a ro w a n e j ró ż d ż k i. L u d  p rz e z  
k i lk a n a ś c ie  la t  ś p ie w a ł  g o d z in k i  i in n e  p ie śn i, śn ią c , że 
je s t  w  P o lsce . E m ig r a n to m  w y d a w a ło  s ię , że  s k r a w e k  
n ie b a  u c h y lił  s ię  d o  n ic h , a  tu  n a g le ,  ja k b y  p io r u n  ja sn y  
s p a d ł  z n ie b a , z m ie n iło  s ię  w sz y s tk o . —  K s ię ż a  M is jo n a rz e  
z ró ż n y c h  p o w o d ó w  o p u ś c ili  G u a r a n y  M irim , a  z a k o n n ic e  
p o w ró c iły , z p o w r o te m  d o  K u ry ty b y . R o d a c y  z n o w u  p rz e z  
d łu g i  b ie g  c z a su  z o s ta l i  b e z  k a p ła n a . K s. B isk u p  p o le c ił 
K s . K s . S a le z ja n o m  z L u iz  A lv e s  w z iąć  p o d  sw o ją  o p ie k ę  
ró w n ie ż  ta m te js z ą  p a ra f j ę  z s z e śc io m a  b a rd z o  d a le k o  roz- 
r z u c o n e m i w io sk a m i. Ś . p . k s . S z y m o n  H u g o  w ra z  z k s . 
T y c n e r e m  z a b ra li  s ię  e n e r g ic z n ie  i z w ie lk ie m  p o ś w ię c e ­
n ie m  d o  p r a c y . P o w s ta ło  T o w a r z y s tw o  »O św ia ta * , m a ją c e  
za  c e l  w s p o m a g a ć  w d o w im  g ro s z e m  sz k ó łk ę , u m ie sz c z o n ą  
w  d a w n ie js z y m  d r e w n ia n y m  k o śc ió łk u .

N a  g ó rz e  w y s ta w ili p r z y  h o jn e j  p o m o c y  ro d a k ó w  
w s p a n ia ły  z c e g ły  k o ś c ió łe k . Z a le d w ie  s ta n ą ł  k o ś c ió łe k , 
a  tu  z a g ra ż a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  ze  s t r o n y  n ie m ie c k ie j .

D o  G u a r a n y  M ir im  n a le ż y  w io sk a  S t a p e r in ,  z a m ie sz ­
k a n a  p rz e w a ż n ie  p rz e z  N ie m c ó w  w  lic z b ie  2 0 0  ro d z in . 
N a  p ię k n e m  m ie js c u  w y b u d o w a li  k o ś c ió ł  w  ty m  s a m y m

Brazylja. 7 maja ks. Kuczerowski poświęcił Bzkółkę polską w Braco 
S. Joaąuim pod wezw. Królowej Korony Polskiej. Dzieci z tej 
szkółki proszą o polskie kfiążki do nabożeństwa i śpiewniki. 
Okolica Braco S. Joaąuim jest b. górzysta. Rodacy nasi nie pof 

siadają tam ani jednego konia, bo o orce niema mowy.

s ty lu , c o  w  G u a r a n y  M irim , z p o w ię k s z o n e m i n ie c o  w y ­
m ia ra m i. J e d y n ie  b r a k  im . a m b o n y , D b a ją  o  c z y s to ś ć  
i p o r z ą d e k  n ie z m ie rn ie ,  p r a g n ą c  z a s k a rb ić  so b ie  s e rc e  
tu te js z e g o  b is k u p a , b y  ic h  k o ś c ió łe k , a  n ie  p o ls k i  w  G u ­
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a ra n y  M irim , u z n a ł za  p a ra f ja ln y . L ic z n ie js i i b o g a ts i  n ie  
s k ą p ią  g ro s z a  n a  d o p ię c ie  z a m ie r z o n e g o  c e lu . Z  k r a ju  
o trz y m a li  m a s ę  k s ią ż e k  d o  c z y ta n ia  i d o  n a b o ż e ń s tw a , 
ja k o te ż  o g r o m n ą  ilo ś ć  ś p ie w n ik ó w , b y  z a d z iw ić  tu b y lc ó w  
sw o je m i ś p ie w a m i* )

R o d a c y  n a s i  te ż  n ie  śp ią , —  sk u p il i  s ię , b y  w y p ła c ić  
je sz c z e  z a le g ły  d łu g  w  k w o c ie  1 0 .0 0 0  zł., o ra z  z a k u p ić  
r y n n y , —  ła w k i, —  w ie lk i d z w o n  i m a łe  o r g a n y .

J e s t  ic h  tu ta j  z a le d w ie  6 0  ro d z in  n ie z b y t  z a m o ż n y c h . 
O b ło ż y li s ię  p o d a tk ie m  n a  k o ś c ió ł  i t a k  o p r ó c z  ta k s y  
d ie c e z ja ln e j p ła c ą  d o b r o w o ln ie  10  zł. za  c h rz e s t ,  a  za 
ś lu b  5 0  zł. n a  r ę c e  k o m i t e tu  k o śc io ła .  P o m im o , ż e  n ie  
s ą  b o g a c i ,  u fa ją , że  B ó g  p o b ło g o s ła w i im , b y  je d y n ie  w ie lk i 
p o ls k i  k o śc ió ł w  s ta n ie  S. C a th a r in a  w y p ła c i ł  s ię  z d łu ­
g ó w  i z a k u p ił  p o t r z e b n e  rz e c z y .

D n ia  16  s ie r p n ia  u r z ą d z a ją  w ie lk ą  u r o c z y s to ś ć  k u  
c zc i N aśw . M a rj i P a n n y , b y  p o d z ię k o w a ć  N ie b ie s k ie j P a -  
t r o n c e  z g łę b i  s e rc a  za  » C u d  n a d  W is łą * . W y s ła l i  z a p r o -  

*) Polacy sprowadzili z Kurytyby kilka egrzemplarzy śpie­
wników, płacąc za każdy 10 złotych, co dla emigranta jest rze- 
rzeczą prawie niemożliwą. Proszę uprzejmie o śpiewniki stare, 
jakoteż książeczki do nabożeństwa i do czytania, by rodacy nie 
zapomnieli ojczystego języka.

s z e n ia  d o  w s z y s tk ic h  r o d a k ó w , r o z p r o s z o n y c h  p o  c a ły m  
w ie lk im  s ta n ie  S . C a th a r in a , b y  n a  tę  ta k  p ię k n ą  u r o c z y ­
s to ś ć  z  p ie lg r z y m k a m i p o d ą ż y li.  T y c h  zaś, c o b y  o s o b iś c ie  
n ie  m o g li  p rz y b y ć , p r o s z ą  o  z ło ż e n ie  s k r o m n e j  o f ia ry , 
a ż e b y  p o ls k ie m u  k o ś c io ło w i n ie  b r a k o w a ło  n ic z e g o .

T y m c z a s e m  n ie c h  p r z y  d ź w ię k a c h  p ie ś n i  »B o g a  R o ­
d z ica *  w z n o s i s ię  ja k  p o  s z c z e b la c h  n ie b ie s k ie j  d r a b in y  
m y ś l  p o ls k a  h e n !  — aż  d o  t r o n u  K ró lo w e j N ie b io s . O d ­
r a d z a  s ię  i p o tę ż n ie je ,  m ę tn ie je  w o la  w id o k ie m  i w s p o m ­
n ie n ie m  b o h a te r s k ic h  p r z o d k ó w , —  P o la k ó w , —  r y c e rz y . **) 

X. A. M. Kuczerowski.
Salezjanin.

P rzyp is ek  R edakcji.
Ciężko dziś w Polsce — to prawda, i o gotówkę trudno — 

to też prawda, ale nasi Rodacy z Brazylji potrzebują także rze­
czy takich, jak książki do nabożeństwa, śpiewniki kościelne, 
i narodowe, książki do czytania (tylko wartościowe), a tem im 
pomóc możemy. Redakcja „Dzwonu* chętnie będzie pośredniczyć 
i przesłane nam książki pośle tam do gorącej Brazylji, gdzie 
polskie, katolickie serca na nie czekają, by się niemi pokrzepić 
na dalszą twardą wędrówkę życiową. Wierzymy, że Czytelnicy 
„Dzwonu” zechcą im chętnie ich tułaczą dolę osłodzić. A zatem 
czekamy I

**) Ks. St. Duszyński.

AKCJA KATOL. NA RZECZ BIEDNYCH,! BEZROBOTNYCH
M y śle n ic e . 2  w r z e ś n i a  R a d a  D e k .  A . K . z w o ł a ł a  

z e b r a n i e  p r z e d s t a w i c i e l i  p a r a f i j  d e k a n a t u  m y ś l e n i c k i e ­
g o ,  n a  k t ó r e m  p o s t a n o w i o n o  z o r g a n i z o w a ć  p o m o c  d l a  
b i e d n y c h  i b e z r o b o t n y c h  w  m y ś l  w e z w a n i a  N a s z e g o  
A r c y p a s t e r z a .

T r z e b in ia . 13  w r z e ś n i a  o d b y ł o  s i ę  z e b r a n i e  R a ­
d y  D e k a n a l n e j  d e k a n a t u  n o w o g ó r s k i e g o  w  s p r a w i e  
z o r g a n i z o w a n i a  p o m o c y  d l a  b i e d n y c h  i  b e z r o b o t n y c h .

Z e b r a n ie ,  k t ó r e  z g r o m a d z i ł o  p r z e d s t a w i c i e l i  w s z y s t ­
k i c h  p a r a f i j  i c z ło n k ó w  R a d y  D e k a n a l n e j ,  z a s z c z y c i ł  
s w o ją  o b e c n o ś c i ą  K s i ą ż ę  M e t r o p o l i t a ,  k t ó r y  w  g o r ą c y c h  
s ło w a c h  w e z w a ł  z e b r a n y c h  d o  w y d a t n e j  p o m o c y  d la  
d o t k n i ę t y c h  n ę d z ą .  Z e b r a n i  z a b i e r a l i  g ł o s  w  d y s k u s j i  
i  z  w ie lk ą  c h ę c i ą  p o s t a n o w i l i  z a b r a ć  s i ę  d o  p r a c y .  
P r a c ę  o r g a n i z a c y j n ą  z o s t a w i o n o  R a d z i e  d e k a n a l n e j ,  
a  p o  p a r a f j a c h  b ę d ą  p o w o ł a n e  k o m i t e t y  p a r a f j a l n e ,  
z ło ż o n e  z  z e l a t o r ó w  r ó ż a ń c a  ż y w e g o  i o r g a n i z a c y j  
k a t o l i c k i c h .

M o r a w ica . 13  w r z e ś n i a  z e b r a ł a  s ię  R a d a  D e k .  
A . K . o k r ę g u  c z e r n i c h o w s k i e g o  w  s z k o l e  w  M o r a w ic y ,  
a b y  o m ó w ić  z o r g a n i z o w a n i e  p o m o c y  d l a  b i e d n y c h  
i b e z r o b o t n y c h .  W  z e b r a n i u  u c z e s t n i c z y l i  p r z e d s t a w i ­
c i e l e  d u c h o w i e ń s t w a ,  d e l e g a c i  z  o k o l i c z n y c h  p a r a f i j ,  
p r z e d s t a w i c i e l e  d w o r ó w ,  z e l a t o r o w i e  i  z e l a t o r k i  Ż y ­
w e g o  R ó ż a ń c a ,  w y d z i a ł y  T o w a r z y s t w  k a t o l . ,  Z a r z ą d  
IU  Z a k o n u ,  o r a z  n a c z e l n i c y  g m in .  —  U c h w a lo n o  n a ­
s t ę p u j ą c e  r e z o l u c j e :  1) R a d a  D e k .  A . K . o r g a n i z u j e  
k o m i t e t  p o m o c y  d l a  b i e d n y c h .  2 )  Z a j ą ć  s i ę  n a t y c h ­
m i a s t  n a j b i e d n i e j s z y m i  i w z i ą ć  i c h  p o d  s t a ł ą  o p i e k ę .
3 )  W e z w a ć  d e l e g a t ó w ,  a b y  p o  p a r a f j a c h  w  p o r o z u ­
m i e n i u  z e  s w y m i  p r o b o s z c z a m i  t w o r z y l i  k o m i t e t y  
p a r a f j a l n e  z e  s t a r s z y c h  z e l a t o r ó w  R ó ż a ń c a  d l a  p o m o ­
c y  b i e d n y c h ,  o  i le  n i e m a  K o n f e r e n c j i  ś w .  W i n c e n t e g o  
a  P a u l o .  4 )  N ie c h  k o m i t e t y  p a r a f j a l n e  s p i s z ą  c z e m -  
p r ę d z e j  n a j b a r d z i e j  p o t r z e b u j ą c y c h  i z b i o r ą  o f i a r y .
5 )  W y r a z i ć  n a j g ł ę b s z e  p o d z i ę k o w a n i e  X . M e t r o p o l i c i e  
z a  z o r g a n i z o w a n i e  w  p a r a f j a c h  p o m o c y  d l a  b i e d n y c h .

W a d o w ic e . 18  w r z e ś n i a  o d b y ł o  s i ę  w  s a l i  C z y ­
t e l n i  M ie s z c z a ń s k ie j  z e b r a n i e  d e l e g a t ó w  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  p a r a f i j  c e l e m  z o r g a n i z o w a n i a  p o m o c y  d l a  b i e d ­
n y c h  i b e z r o b o t n y c h  n a  t e r e n i e  t a m t e j s z e g o  d e k a n a t u .  
Z e b r a n i e ,  l i c z ą c e  o k o ł o  s t u  o s ó b ,  p o  w y s ł u c h a n i u  i n ­

f o r m a c y j n y c h  r e f e r a t ó w  X . D z i e k a n a  P r o c h o w n i k a  
i X . S e k .  L u b o w i e c k i e g o  i p o  o ż y w i o n e j  d y s k u s j i  p o ­
s t a n o w i ł o  p r z y s t ą p i ć  d o  a k c j i  m i ł o s i e r d z i a  w  m y ś l  
o r ę d z i a  N a j p r z e w .  K s i ę c i a  M e t r o p o l i t y ,  z d a j ą c  p r a c ę  
o r g a n i z a c y j n ą  R a d z i e  d e k .  A . K .

Ze Zw iązku Chórów Kościelnych.
Składnica nasza (Kraków Straszewskiego 18) poleca nastę­

pujące utwory mszalne:
1. M sze grego r ja ń sk łe .

Nowacki X. Henryk.
— Missa VIII. In Festis Duplicibus (De Angelis). Towarz. 

organowe 0'80 — głos 0.20.
— Missa X. In Festis Beatae Mariae Virginis (Almę Pater). 

Towarz. organowe 140 zł. — głos 0'30.
— Misa XI. In Dominicis Infra annum (Orbis factor). To­

warz. organowe 1*00 zł. — głos 0*20.
— Missa pro defunctis. Towarz organowe 3'50.
— Credo. Towarz. organowe 080 — głos 0'20,
— Odpowiedzi w czasie Mszy św. na niedzielę i święta To­

warz. organowe 0'25.
Ś p iew y  ła c iń sk ie .

— Missa VIII. „De Angelis* Credo, Odpowiedzi przy Mszy św., 
Haec est dleB, Asperges, Vidi aąuam, głos 0'30.

Wiadomości z archidiecezji krakow skiej 
A d m in is tr a to r e m  w  L ip n ik u  k . B i a łe j  m ia n o ­

w a n y  k s .  S z c z e p a n  M u r a s ,  d o t y c h c z a s o w y  w ik a r j u s z  
w  J a w o r z n i e .

POL S KI  K A L E N D A R Z  I L U S T R O W A N Y
NA ROK 1932 —  JUŻ OPUŚCIŁ PRASĘ 

I J E ST  DO N A B Y C IA  

W  DRUKARNI „POW ŚCIĄGLIW OŚĆ I PRACA“
KRAKÓW KAZIMIERZA WIELKIEGO 95. -  TELEFON 166-40

CEN A  1.— ZŁ. C ENA 1.— ZŁ.
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Z Ż Y C I A  N A S Z Y C H  P A R A F I J
Z W ie lic z k i.

Naszemu Stowarzyszeniu Mł. P. sprawił miłą niespodziankę 
Przewielebny Ks. Kazimierz Majgier, wikarjusz z Żywca. W tych 
dniach bowiem podarował nam aparat kinowy, wraz z 50 fil­
mami, wartości przeszło 600 zł.

Nie mogąc inaczej, tą drogą ślemy Ci, Przewielebny Księżę, 
nasze najserdeczniejsze podziękowanie. Twoje dobre serce i hojne 
pobudziło nas ogromnie do tem solidniejszej i zwartej roboty.

Niech Ci Bóg wynagrodzi!
X. Jan Banaś _ Kazimierz Bania

Patron. ' prezes.

R a c ib o r o w ic e .
W dniu 26 lipca, w którym parafja raciborowicka czci uro­

czyście swoją Patronkę św. Małgorzatę, w tym roku odbyła się 
także i druga uroczystość mianowicie poświęcenie nowoufun- 
dowanego dzwonu. Poświęcenia dokonał JE. X. Biskup Rospond, 
który umyślnie w tym celu przybył do naszej parafji, witany 
przez banderję i tysiączne tłumy z duchowieństwem na 
czele. Sumę odpustową odprawił ks. Józef Tomera, pro­
boszcz z Prądnika Czerwonego, kazanie wygłosił ks. kan. 
Gałuszkiewicz. Po uroczystej sumie JE. X. Biskup poświęcił 
nowy dzwon, wygłaszając przytem wzruszające przemówienie. 
Słowa Ks. Biskupa trafiały do serc prostych, ale gotowych 
na przyjęcie słowa Bożego. — Dzwon nowy powstał z ofiar 
parafjan, złożonych na ręce naszego zasłużonego ks. pro­
boszcza Józefa Jamroza i ks. wikarego Eugenjusza Wcisły.

K o ś c ie le c  k. C h rz a n o w a .
Wielką uroczystość obchodziła nasza parafja w dniu 6 

września, gdyż odbyło się poświęcenie dzwonów zakupionych 
ze składek parafjan i rodaków z Ameryki. Dawne dzwony 
zabrała nam Austrja. — Poświęcenia dokonał ks. kanonik 
Prezentkiewicz, wygłaszając przytem podniosłe kazanie. No­
we dzwony wagi 150 kg. i 250 kg. otrzymały imiona apostołów, 
Piotra i Pawła. Gdy nowopoświęcone dzwony zaczęły dzwonić 
można było widzieć na wielu twarzach łzy radości. W uroczy­
stości wzięły udział Kat. Stow. Młodz. i miejscowa Sodalicja 
Pań, pp. Starzeńscy w zastępstwie starosty p. Szurek oraz 
wielu zaproszonych gości z Chrzanowa i okolicy. Nadmienić 
należy, że chrzanowska fabryka lokomotyw przysłała orkiestrę.

Uczestnik.

gminach parafji. Wszystkie gminy zrobią spis ubogich, — 
pozostających poza rejestracją rządową. Gromadzenie produktów 
rolnych rozpocznie się po ukończonych zbiorach.

Celem wykonania powziętych uchwał wybrano komitet, 
który swoją działalnością obejmie wszystkie gminy w parafji. — 
Komitet rozpoczął przygotowania do akcji, która czeka go głów­
nie w miesiącach zimowych. — Komitet pragnie podporząd­
kować swoją działalność instrukcjom Rady dekanalnej Akcji 
Katolickiej.

Z L isz e k .
Pan Bóg darzy specjalnemi łaskami parafję lisiecką, która 

ma zaszczyt zaliczać w swój poczet licznych kapłanów (17 księży) 
Jego Eksc. ks. biskupa Rosponda i którą Bóg obdarza probosz­
czami, pracującymi niezmordowanie nad uświęceniem dusz

K o s s o c ic e .
13 września odbyło się u nas zgromadzenie w sprawie po­

mocy dla bezrobotnych. Uchwalono przystąpić do akcji chary­
tatywnej diecezjalnej, delegatem do komitetu wybrano Jana 
Murzyna i potworzono komitety ratunkowe w poszczególnych 
wsiach. Do komitetów tych weszli w Kossocicach : Jan Murzyn, 
Andrzej Major, Antoni Pietruszka, Daniel Pietruszka, w Rajsku : 
Józef Seweryn, Antoni Czadankiewicz, Józef Pietruszka, St. Kur- 
leto ; w Soboniowicach: Karol Dyna, Piotr Kupiec, Andrzej Hajda, 
Błażej Sitko. Zebrane środki żywności uchwalono magazynować 
u p. Śliwińskiego, prezesa komitetu dek. — Zebraniu przewo­
dniczył ks. proboszcz Mizia.

W tym samym dniu odbyło się tu pod kier. p. E. Gary przed­
stawienie p. t. „Zaślubiny z przeszkodami” i „Lustracja u pana 
wójta”.

M o g ila n y .
Akcja Katolicka na rzecz ubogich. W niedzielę dnia 13 września 

br. odbyło się w budynku szkolnym w Mogilanach poważne ze­
branie obywatelskie, w którem wzięli udział naczelnicy gmin, 
wchodzących w skład parafji, przedstawiciele dworów, członko­
wie zarządu tercjarzy (III zakonu), zelatorowie i zelatorki różańca 
żywego, grono nauczycielskie, przedstawiciele sfer robotniczych 
i t. d. Celem zebrania było omówienie pomocy dla ubogich na 
czas nadchodzącej zimy.

Ks. Józef Mazurek, proboezcz miejscowy odczytał orędzie 
Najprzew-. Księcia Metropolity Sapiehy, a następnie przedstawił 
cały program zbiórki zapasów żywności dla ubogich, a to w myśl 
instrukcyj zawartych w „Dzwonie Niedzielnym” i w myśl wska­
zówek, ułożonych w poprzednią niedzielę przez Radę dekanalną 
Akcji Katolickiej w Skawinie. — W dyskusji zabierali głos na­
czelnicy gmin, Stan. bar. Konopka, członkowie grona nauczy­
cielskiego, tercjarze, zeiatorowie, zelatorki, robotnicy i t. d.

Wszyscy mówcy wyrazili głęboką cześć i wdzięczność 
Najprzew. Księciu Metropolicie za podjętą wielkoduszną inicja­
tywę i akcję na rzecz ubogich — i uchwalili przeprowadzić 
zbiórkę zboża, ziemniaków i datków pieniężnych we wszystkich

Liszki. Z jubileuszu kapł. ks. dziekana Parysia. X. dziek. Paryś (x) 
w otoczeniu swego ojca i matki ks. biskup Rospond. ks. senator 

Kasprzyk (xx), p. Suska kolatorka (xxx)

licznych parafjan. W osobie ks. dziekana Andrzeja Parysia pa­
rafja lisiecka pozyskała nietylko wybitnego kapłana, ale także 
znakomitego społecznika-organizatora, prezesa S. M. P., który 
zapełnił parafję lisiecką gęstą siecią organizacyj młodzieży ka­
tolickiej, niosąc jej oświatę, kulturę, opartą na niezłomnych za­
sadach chrześcijańskich. To też nikt z uczestników uroczystości 
Jubileuszu 25-ciolecia kapłaństwa Dostojnego Jubilata, ks. Pary­
sia, nie mógł wyjść z podziwu dla tej żywiołowej i szczerej ra­
dości, którą parafjanie okazali Dostojnemu Jubilatowi w dniu 
8 lipca. Liszki przybrały wygląd odświętny, pomimo dnia po­
wszedniego. Tłumy zapełniły kościół, by wysłuchać mszy św., 
odprawionej przez Jubilata, na której podniosłe kazanie wygło­
sił ks. sen. Kasprzyk. Po nabożeństwie duchowieństwo, inteli­
gencja tutejsza, przedstawiciele młodzieży stowarzyszonej i liczne 
rzeBze parafjan zapełniły dom związkowy (dzieło ks. dziekana 
Parysia), gdzie po zagajeniu ks. kanonika Paszka złożyli hołd 
Jubilatowi następujący mówcy: O. Poprawa, przeor OO. Karne- 
dułów imieniem rodaków - kapłanów lisieckich, p. Suska, kola­
torka, imieniem Komitetu parafjalnego, p. Różycki, imieniem 
bractwa różańcowego mężczyzn, p. Czekajowa, imieniem bractwa 
różańcowego niewiast, p. Rudolphiowa, imieniem Akcji Kato­
lickiej III Zakonu, p. Grucowa, druhen, S. M. P. p. Tyrała, p. 
Molicki, wiceprezes S. M. P., p. dr. Nowakowski, p. Fryc* p. Ja­
strzębski, p. Honorata Rospondówua, p. Galos i na końcu sen. 
X. Kasprzyk. Dostojny Jubilat, do głębi wzruszony, w pięknych sło­
wach podziękował za tak wspaniałą uroczystość, która dzięki 
energicznemu ks. Rosnerowi i dzięki benedyktyńskiej pracy 
i poświęceniu się p. Rudolphiowej wypadła imponująco. (Nie 
sposób pominąć zasługi tego młodego kapłana, który jest prawą 
ręką X. Dziekana tak w kościele, jak i w pracy związkowej). W cza­
sie obiadu, wydanego na cześć gości, podnoszono niezliczone 
zasługi tego kapłana-Bpołecznika, który obrał sobie za hasło ży­
cia „adsum“ — jestem, Panie, wszędzie, gdzie mię wezwiesz, stoję 
niewzruszenie na posterunku, który mi wyznaczyłeś.

Uczestnik.
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W ola  R a d z isz o w sk a .
Parafja nasza obchodziła 15 sierpnia b. r. podwójną uroczy­

stość: odpust parafjalny oraz instalację nowego proboszcza, księ­
dza Ludwika Bombola. Rok prawie już cały On u nas pracował 
jako administrator parafji po odejściu od nas na emeryturę 
księdza kan. Franciszka Nowobilskiego, który z powodu słabego 
zdrowia po trzydziestoletniej owocnej pracy duszpasterskiej od­
szedł na słuszny odpoczynek. Na tę uroczystość przybyło bardzo 
dużo ludzi z sąsiednich parafij tak, że nasz mały kościółek ani 
części pomieścić nie mógł, oraz 22 kapłanów z księdzem Dzieka­
nem Józefem Nieciem z Zebrzydowic na czele. Cały kościół 
i plebanję ubrano zielenią i kwiatami, a drogę z plebanji do ko­
ścioła otoczono drzewkami. Przed wejściem do kościoła wysta­
wiono dużą bramę z zieleni i kwiecia z napisem: „Prowadź nas 
do Boga”. W uroczystej proceji przyprowadzono z plebanji 
księdza Proboszcza do kościoła z pieśnią: „Kto się w opiekę”. 
W bramie kościoła, po odmówieniu modlitw, oddał ks. Dziekan 
nowemu ks. Proboszczowi klucze od kościoła na znak, że odtąd 
On będzie miał władzę duszpasterską w tym kościele. Po wej­
ściu do kościoła przed wielkim ołtarzem odprawiono przepisane 
modły, a potem przemówił ks. dziekan Nieć, przedstawiając pa- 
rafjanom nowego ks. Proboszcza. Mówił nam pięknie, że nowy 
ks. Proboszcz obejmuje od Boga daną Mu władzę nad naszemi 
duszami. On prowadził nas będzie do Boga i to jest Jego obo­
wiązkiem, a my Go słuchać mamy jako swojego pasterza. Zwra­
cając się do nowego ks. Proboszcza, przypomniał ks. Dziekan, 
że obowiązki tak wiernie wypełniać, by w dzień sądu Bo­
żego mógł zdać rachunek przed Bogiem, a Jemu samemu 
życzył, aby parafjanie kochali Go zawsze i czcią otaczali tak, 
jak dzisiaj. Po odśpiewaniu „Te Deum“ ks. Proboszcz odprawił 
sumę uroczystą w asyście ks. prof. Teodora Czaputy z Krakowa 
i ks. prof. Antoniego Opyrchała z Makowa. Kazanie na polu wy­
powiedział podniośle ks. prof. Władysław Kras z Jaworzna. Pod­
czas uroczystości przygrywała dzielnie tutejsza orkiestra. Prze­
pięknie wyglądał nasz kościółek stary, otoczony tłumem ludzi. 
Pamięta on dawne czasy, bo zbudowany w r. 1440 należy do za­
bytków na ziemiach polskich.

Długo tu zwykle pasterzowali księża proboszczowie: ks. Szew­
czyk 35 lat, ks. Lewandowski 25 lat, ostatni ks. Nowobilski 
30 lat. Widać w tem łaskę Bożą nad parafją, niechaj tej łaski 
udzieli Bóg i Tobie, przezacny Kapłanie, abyś i Ty jak poprzed­
nicy Twoi był długo naszym Proboszczem, raczył nas Chlebem 
Aniołów, krzepił ducha i serce, aby Tobie z nami a nam z Tobą 
było zawsze dobrze, byś doczekał, u nas srebrnego i złotego ju­
bileuszu ! Szczęść Boże na nowej placówce!

Henryk Gaj, parafjanin.
S z c z y r k .

Poświęcenie kaplicy „na górce". 13 ty września br. był dla 
Szczyrku dniem bardzo uroczystym, albowiem w obrębie tej pa­
rafji odbyło się poświęcenie kaplicy pod wezwaniem Imienia 
Marji Kaplica ta, położona na wzgórzu wśród lasów pod Klim­
czakiem, stoi już dość dawno i ma swoją historję. Ściągała ona 
od lat wielkie nieraz rzesze pobożnych, mających szczególne na­
bożeństwo do Marji, która na tem miejscu niejednej już wysłu­
chała prośby. To też poświęcenie kaplicy ściągnęło tłumy miej­
scowych i okolicznych, którzy -mimo zmiennej pogody trwali 
na stanowisku, chociaż przeważnie nabożeństwa słuchać musieli 
na polu z powodu szczupłości kaplicy. Poświęcenia dokonał 
miejscowy ksiądz Proboszcz, piękne i bardzo praktyczne kaza­
nie wygłosił ks. prefekt Buchała. Kaznodzieja zasługuje na wy­
różnienie i uznanie za śmiałe i umiejętne poruszanie tematów 
aktualnych z dziedziny obyczajowej. Ludność miejscowa wszyst­
kich stanów przyczyniła się do upiększenia kaplicy i uświetnie­
nia uroczystości bardzo wydatnie. M. D.

C h o cz n ia .
23 sierpnia parafja nasza bardzo uroczyście uczciła rocznicę 

„Cudu nad Wisłą". O g. 10 uroczystą sumę, odprawił ks. patron 
Józef Kmiecik, w której wzięły udział kat. S. M. P. Kazanie na 
temat okolicznościowy wygłosił ks. kan. Józef Dunajecki. Głów­
ną zaś imprezą była uroczysta akademja, urządzona przez Kat. 
Stow. Młodz. Polskiej, a poświęcona czci Królowej Polski i po­
ległym bohaterom pod Warszawą w r. 1920. Chociaż deszcz 
i błotniste drogi wiejskie utrudniały przyjście, to jednak ludność 
napełniła salę Domu Stowarzyszeń Młodzieży. Punktualnie o g. 
15 rozpoczęto pieśnią związkową „My chcemy Boga". Druh 
prezes, Władysław Wcisło, w serdecznych słowach zagaił i po­
witał obecnych, a druch. sekretarka Marja Bryndzówna z wiel- 
kiem powodzeniem wygłosiła deklamację: „Pobudka". Artysta 
p. Wład. Bieleniu przeplatał występy młodzieży, wygłaszając 
deklamacje: „Szarża pod Rokitną", „Reduta Ordona" i „Samo- 
sierra". Chór obu stowarzyszeń pod batutą wicepatrona p. dyr. 
Andrzeja Gondka, wykonał pieśni: „Idźmy, tulmy się...", „Kró­

lowej Anielskiej" i „O święty kraju nasz”. Referat wytrłosił 
ks. Patron, podnosząc znaczenie Polski — jako przedmurza 
chrześcijańskiego, bo dzięki „Cudowi nad Wisłą” — może nadal 
spełniać to wielkie zadanie dla Kościoła katolickiego. Pod ko­
niec pierwszej części drh. sekretarz, Jan Świętek, wygłosił dekla­
mację: „Cud nad Wisłą", poczem odśpiewano unisono hymn 
„Boże coś Polskę”. Drugą część wykonał utalentowany artysta 
p. Bielenin, który przeszło godzinę bawił wszystkich humory- 
stycznemi popisami, a oklaski nie miały końca. Kiedy zaś o g. 
18 druh. prezeska Janina Habinówna złożyła ogólne podzięko­
wanie — staropolskiem „Bóg zapłać", zakończono hymnem: „Hej 
do apelu", omiało mogę napisać, że ludność mimo tak długiego 
programu nawet niechętnie salę opuszczała.

Druh Jan Świątek.

Baczność przed żydowską konkurencją
W Tyńcu od setek lat wyrabia się znane ręczne tynieckie 

wyroby wełniane, a to czapki, rękawice, skarpetki, pończochy, 
szale oraz szereg wyrobów wełnianych dla sportowców. Wyrobu 
ich wyuczyli mieszkańców Tyńca OO. Benedyktyni; do tego czasu 
wyrób i sprzedaż spoczywały wyłącznie w rękach chrześcijań­
skich, teraz rzucili się żydzi krakowscy, a to niejacy Lichtig 
i Lessel do wyrobu tegoż. Dają wełnę jednemu z mieszkańców 
Tyńca i wyrabia dla żydów, a oni rozsprzedają je jako tynieckie 
wyroby, ale przez to psują dobrą ich markę; wyrabiają bardzo 
lichy towar, bo robią go z gorszej wełny, która kosztuje 13 zł. 
za klgr., a chrześcijańscy wytwórcy zakupują wełnę po 24 zł. 
Wobec tego zwracamy się do Wielebnego Duchowieństwa, Związ­
ków sportowych, oraz czytelników „Dzwonu Niedzielnego", 
którego też jesteśmy czytelnikami, ażeby nie zakupywali tychże, 
wyrobów z niewiadomego pochodzenia, przez co narażają się 
na zły towar żydowski, lecz sprowadzali wprost od wytwórców 
katolickich a to z W ytw órni T yn ieck ich  W yrobów  W eł­
n ianych  Stanisława Kozła w Sidzinie »51, poczta Skawina, albo 
z Kółka Rolniczego, względnie ze sklepu Towarzystwa Przemy­
słu ludowego w Krakowie (ul. św. Jana.) Stan. Kozioł.

Prosim y o wpłacanie prenum eraty na 
czwarty kw artał i wyrównanie zaległości.

imnm i U e i a u u z  w  M e k s y k u
2 5  l i p c a ,  w  k o ś c i e l e  W n ie b o w z ię c i a  o d b y w a ł o  s i ę  

w ie c z o r e m  z w y k ł e  n a b o ż e ń s t w o  z  n a u k ą  i  w y k ła d e m  
k a t e c h i z m u  d l a  d z ie c i .  K o ś c i ó ł  b y ł  p r z e p e ł n i o n y  w i e r ­
n y m i  i  m n ó s t w e m  d z ie c i .  G d y  n a s t ą p i ł a  p r z e r w a  
i t r z e c h  k a p ł a n ó w  z n a l a z ł o  s i ę  p r z e d  o ł t a r z e m ,  z p o z a  
n i e g o  w y b i e g ł o  o ś m i u  lu d z i ,  n a jw id o c z n ie j  p i j a n y c h ,  
z  k t ó r y c h  j e d e n  r o z w i n ą ł  a r k u s z  z  o h y d n y m  r y s u n ­
k i e m  P a p i e ż a  n a  s z u b i e n i c y ,  p o z o s t a l i  z a ś  s t r z e l a l i  
z  r e w o l w e r ó w  w  s t r o n ę  k a p ł a n ó w ,  a  n a s t ę p n i e  w  s t r o ­
n ę  lu d u .  T r u p e m  p a d l i  k s i ę ż a  L a n d a  i A c o s t a ,  m ło d y  
H o m e r o  B r o i s s i n ,  p r ó b u j ą c y  r o z b r o i ć  b a n d y t ó w  i j a ­
k a ś  z a m o d lo n a  k o b i e t a .  J e d n o c z e ś n i e  z g a s ło  ś w i a t ł o  
e l e k t r y c z n e ,  c o  w y w o ła ł o  w ie lk i  p o p ło c h .  B a n d y c i  
p r ó b o w a l i  u c i e c .  W  p o g o n i  z a  b a n d y t a m i  j e d n e g o  
z a s t r z e l o n o ,  w  d r u g i m  z a ś  p o s t r z e l o n y m ,  k u  o g ó l n e ­
m u  z d z iw ie n iu ,  r o z p o z n a n o . . .  s z e f a  p o l i c j i  w  V e r a c r u z .  
W o j s k o  o p r ó ż n i ł o  k o ś c ió ł ,  a  c i a ł a  p o m o r d o w a n y c h  
z a b r a ł o  z  s o b ą ,  b y  t e j ż e  n o c y  c i c h a c z e m  p o c h o w a ć .  
B a n d y c k i  z a m a c h  p r ó b o w a n o  w y t łu m a c z y ć ,  j a k  z w y ­
k le  w  t a k i c h  w y p a d k a c h ,  „ w z b u r z e n i e m "  lu d u  z p o ­
w o d u  j a k i e g o ś  z a m a c h u  n a  ż y c i e  g u b e r n a t o r a  V e r a -  
c r u z ,  T e j e d a ,  z n a n e g o  s o c j a l i s t y  i  w r o g a  K o ś c i o ła .  
W  d n i u  t y m  T e j e d a  p r z e d  p a ł a c e m  g u b e r n a t o r s k i m  
s t r z e l a ł  s i ę  z  j a k i m ś  m e k s y k a ń c z y k i e m  w  o b e c n o ś c i ,  
s p o k o j n i e  p r z y p a t r u j ą c e j  s ię ,  w a r t y  p r z e z  c a ły  k w a ­
d r a n s ,  c o  c h y b a  t r u d n o  n a z w a ć  z a m a c h e m  i t o  z e  
s t r o n y  k a t o l i k ó w .
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Drugi dzień rekolekcyj w Trzebini
„Dzień Rekolekcyjny" w domu rekolekcyjnym O. O. Salwa­

torjanów w Trzebini odbył się 30 sierpnia w bardzo podniosłym 
nastroju. Wprawdzie ludzi było mniej, uiż się spodziewano, 
z powodu zapowiedzianej przez radjo i zapowiadającej się od 
rana niepogody, można więc. przypuszczać, że ci, co przybyli nie 
lękali się, że ich deszcz może trochę pokropić, jeśli tylko przy­
tem będzie się rozszerzać chwała Boża. Jednak tylko z rana 
upadły zrzadka krople deszczu, a przez caty dzień była śliczna 
pogoda. Obecni upatrywali w tem dowód opieki Bożej nad tak 
ważnem dziełem, jak rozszerzenie rekolekcyj zamkniętych, które 
„mogą odnowić świat w Chrystusie”, jak powiedział papież Pius X.

J. E. X. Metropolita Sapieha zaintonował „Veni Creator” 
i otworzył uroczystość „Dnia”, podkreślając, że rekolekcje zam­
knięte są drogą do uświątbliwienia, bo przeciwdziałają rozpro­
szeniu i poprawiają nasze życie.

Odczytano depesze hołdownicze, wysłane do Ojca św. i do 
Prezydenta Rzeczypospolitej, oraz odpowiedź od Ojca św.:

Watykan, 26. 8. godz. 17. — Aby obfitość łask Bożych spły­
nęła na plony rozszerzenia świętych rekolekcyj, Ojciec święty 
z ojcowskiego serca chętnie udziela Swego Błogosławieństwa.

(— ) Kardynał Pacelli.
Dwa referaty wygłosili: p. por. Józef Sieńko: „Co to są re­

kolekcje zamknięte” i p. Jezierska: „Znaczenie rekolekcyj zam­
kniętych dla Polski”. W czasie sumy wygłosił kazanie kazno­
dzieja ks. Bok T. J. na temat: „Ćwiczenia duchowne mają tę 
właściwość, że mogą odnowić świat w Chrystusie”. Po obiedzie 
odbyły się 2 referaty p. Antoniego Hały: „Potrzeba rekolekcyj 
zamkniętych dla Polski” i p. Wacława Popiela: „Stosunki nasze 
w Polsce uzdrowią w znacznej części rekolekcje zamknięte”. 
Dyskusja po referatach dała jako wynik uchwalenie następu­
jących rezolucyj:

1) Z e b r a n i  u z n a j ą  p o t r z e b ę :
a )  o d p r a w i a n i a  r e k o l e k c y j  z a m k n i ę t y c h  p r z e z  

w s z y s t k i e  s t a n y ,
b )  u r z ą d z a n i e  k u r s ó w  r e k o l e k c y j n y c h  t a k  w  s t a ­

ły c h  d o m a c h  r e k o l e k c y j n y c h ,  j a k o  te ż  i  o k a ­
z y jn i e  w  r ó ż n y c h  in n y c h  d o m a c h ,

c )  b u d o w ę  n o w y c h  d o m ó w  r e k o l e k c y j n y c h  w  k a ż ­
d e j  d i e c e z j i ,

d )  p o p i e r a n i e  p i s m  r e k o l e k c y j n y c h ,  z w ł a s z c z a  
m ie s i ę c z n ik a  p . t . „ D z w o n e k  R e k o l e k c y j n y " .

2 )  Z w r a c a j ą  s i ę  d o  D y r e k c j i  A k c j i  K a t o l i c k i e j  
z  p r o ś b ą  o  o r g a n i z o w a n i e  k u r s ó w  r e k o l e k c y j n y c h  d l a  
p o j e d y n c z y c h  s t a n ó w ,  a  t ę  s a m ą  p r o ś b ę  z w r a c a j ą  k u  
s t o w a r z y s z e n i o m  i o r g a n i z a c j o m  k a t o l i c k i m ;

3 )  w id z ą c  p o t r z e b ę  p r o w a d z e n i a  s t a t y s t y k i  r u c h u  
r e k o l e k c y j  z a m k n i ę t y c h  w  k a ż d e j  d ie c e z j i ,

a )  p r o s z ą  N a j p r z e w .  K s i ę ż y  B i s k u p ó w  o  ł a s k a w e  
n a d s y ł a n i e  r o k  r o c z n i e  o d n o ś n y c h  s p r a w o z d a ń  
d o  R e d a k c j i  „ D z w o n k a  R e k o l e k c y j n e g o "  
w  T r z e b i n i ,

b )  p r o s z ą  z a r z ą d y  d o m ó w  r e k o l e k c y j n y c h  i z a ­
r z ą d y  ty c h  d o m ó w , w  k t ó r y c h  o d b y w a j ą  s i ę  
z a m k n i ę t e  r e k o l e k c j e ,  b y  b y ł y  ł a s k a w e  p r z e ­
s y ł a ć  d o  t e j ż e  R e d a k c j i  w ia d o m o ś c i  o  o d b y ­
ty c h  k u r s a c h  r e k o l e k c y j n y c h  ( j e ś l i  m o ż n a  i f o -

.  t o g r a f j e ) ;
4) z w r a c a j ą  s i ę  z  g o r ą c ą  p r o ś b ą  d o  N a j p r z e w .  

K s ię ż y  B i s k u p ó w ,  a  p r z e z  A r c y p a s t e r z y  d o  K s ię ż y  
P r o b o s z c z ó w ,  b y  b y l i  ł a s k a w i  u ł a t w i ć  a p r o w i z a c j ę  d o ­
m ó w  r e k o l e k c y j n y c h  i b y  w  t e n  s p o s ó b  d u ż o  o s ó b  
m o g ło  k o r z y s t a ć  b e z p ł a t n i e  z  r e k o l e k c y j  z a m k n i ę ­
t y c h ,  z w ł a s z c z a  b e z r o b o t n i ;

5 )  p r o s z ą  N a j p r z e w .  K s i ę ż y  B i s k u p ó w ,  b y  o  i l e  
to  b ę d z i e  m o ż l iw e ,  u s t a n o w i l i  w  s w y c h  d i e c e z j a c h  
o s o b n y c h  k s i ę ż y  s e k r e t a r z y  d o  p r o w a d z e n i a  r u c h u  
r e k o l e k c y j n e g o  w  p o s z c z e g ó l n y c h  d i e c e z j a c h ,  j a k  t o  
ju ż  d a w n o  m a  z a g r a n i c a ;

6 )  u z n a j ą  p o t r z e b ę  u r z ą d z e n i a  w  n a jb l i ż s z y m  
c z a s i e  „ k u r s u  i n s t r u k c y j n e g o "  w  T r z e b in i  d l a  k s i ę ż y  
r e k o l e k c j o n i s t ó w ;

7 ) z w r a c a j ą  s i ę  z s e r d e c z n ą  p r o ś b ą  d o  J .  E . K s . B i ­
s k u p a  A d a m s k ie g o ,  b y  b y ł  ł a s k a w  u r z ą d z i ć  n a s t ę p n y  
„ D z ie ń  R e k o l e k c y j n y "  w  r .  1 9 3 2  w  K a t o w i c a c h .

Pod wieczór odbyły się nieszpory z kazaniem ks. Czesława 
Małysiaka T. B. Z.: „Rekolekcje zamknięte odnawiają człowieka 
wewnętrznie”.

W referatach i kazaniach podkreślano, że rekolekcje zam­
knięte przerabiają człowieka wewnętrznie i dają mu siłę do 
porzucenia drogi złej a kroczenia drogą prawdy. Opierają się 
bowiem na postępowaniu samego Chrystusa, który często w od­
osobnieniu i skupieniu się modlił oraz ludzi świętych i wielkich.

Doświadczenie uznało je za ćwiczenia bardzo pożyteczne 
nietylko dla duszy, ale nawet i dla ciała. Rekolekcje zamknięte 
dają człowiekowi spokój, a więc zadowolenie i szczęście, 
zgodę w rodzinach, a przy większem rozpowszechnieniu dopro­
wadzą do zgody między państwami i narodami.

M . K o m i a k t .

Z poza tatrzańskich gór
13 —  S k ą d  w ie s z ?

—  P o w ie d z ia ł  m i p a ro b e k  M ic h a ł , j a k o  o d  d w ó c h  
d n i ja k iś  d z ia d , s ta r y  ż e b ra k , k ręc i s ię  tu  w e d le  b ra m y , 
p ie ś n i  ja k ie ś  t r o c h ę  z in a k s z a  n iż  u  n a s , ś p ie w a ją c . P o -  
s z le m  z a  b ra m ę , b y  g o  z o b a c z y ć , b o  m n ie  z a ra z  c o ś  tk n ę ło , 
że  to  w e d le  p a n ie n k i .  T e r a z  p rz e c ie  n ie  ż a d e n  o d p u s t  an i 
ja rm a r k .  A le  g o  ju ż  ta m  n ie  b y ło .

—  S k ą d ż e  ci to  p rz y c h o d z i n a  m yśl, że  to  k to  p o s ła n y  
p rz e z  p a n a  z R o g o w a ?

—  A b o  to  n ie  w ie m , że  to  je g o  u lu b io n y  sp o s ó b , 
ja k  c o  c h c e  p r z e s z p ie g o w a ć  f Z a ra z  d z ia d y  r o z s y ł a !

—  N o  i c ó ż?
—  A n o  w ię c , j a  też , n ic  n ik o m u  n ie  m ó w ią c , w y b ra ­

łe m  s ię  też  n a  p rz e sz p ie g i.  P o s z łe m  a ż  d o  k a rc z m y , do  
Z ie lo n k i, c h o ć  to  d o b r y  k a w a ł ,  ja k o  że  to  p o  k a rc z m isk a c h  
s ię  n a jc z ę śc ie j ta k ie  w łó c z ę g i z b ie ra ją .  Z a jrz a łe m  d o  ś ro d k a  
p rz e z  o k n o , a le  n ic  w id a ć  n ie  b y ło , ja k o  z w y k le  p rz e z  te 
ry b ie  b ło n y . W ię c  c z e k a łe m  n a  d w o rz e , n ie  c h c ą c  d o  ś r o d k a  
w c h o d z ić  a ż  i d o c z e k a łe m  s ię  o n e g o  d z ia d a . W y d a ł  m i 
s ię  ja k iś  z n a jo m y , ż e m  g o  ju ż  g d z ie ś  k ie d y ś  w id z ia ł.

O n  w sz e d ł, ja  z a  n im , a le  g d z ie ś  m i s ię  ta k  z a ra z  
w  c ie m n e j s ie n i p o d z ia ł ,  ż em  g o  ju ż  i n ie  z o b a c z y ł. B o ję  
s ię , że  g o  z a w c z e ś n ie  s p ło sz y łe m  i że  p ta s z e k  ze  s tr a c h u  
p rz e d e  m n ą  u c ie k ł. T e m  b a rd z ie j  u p e w n ia  m ię  to  w  m n ie ­
m a n iu , że  o n  m n ie  m u s i z n a ć  i n ie  c h c e  s ię  ze  m n ą  sp o tk a ć .

C h o ć  p a n i E lż b ie ta  u s p o k a ja ł a  L e s z k a , ja k  m r g ła ,  s a m a  
n ie  m o g ła  d o b r z e  s p a ć  te j n o c y  z  n ie p o k o ju  i n a n o w o  
ro z b u d z o n e j  t rw o g i o  s io s t rę  i c a łe  s w o je  k o c h a n e  g n ia ­
z d o  r o d z in n e .

ROZDZIAŁ VII.
S łu sz n ie  o b a w ia ł  s ię  L esze k , iż  p ta s z k a  p rz e p ło s z y ł,  

g d y ż  ó w  ż e b r a k  z n ik ł, ja k  k a m ie ń  w  w o d ę . P r ó ż n o  g o  L e­
sz e k  s z u k a ł  c a ły  s z e r e g  d n i n a s tę p n y c h  p o  la s a c h , w s ia c h , 
po  ro z m a ity c h  w y k ro ta c h  s ię  w łó c z ą c , co  n a w e t  p r z y g o d ą  
p rz y p ła c i ł. T a k  b o w ie m  sk rę c i ł  r a z  n o g ę  w  je d n e j  z ty c h  
w y p ra w  z a  p o sz u k iw a n ie m  o w e g o  d z ia d a , że z p o c z ą tk u  
an i k ro k u  p o s tą p ić  n ie  m ó g ł, a  z b ó lu  n ie m a l o d  p rz y to m ­
n o śc i o d s z e d ł .  W re sz c ie  z e b r a w s z y  c a łą  s iłę  w o li, d o w ló k ł 
s ię  z t ru d e m  d o  p o b lis k ie j c h a ty  sm o la rz y . C i w łoży li go  
n a  s a n ie  i o d w ie ź l i  d o  G ło g o w a . T am  Ja d w iśk a  z p o m o c ą  
s io s t ry  i p a n i  O ffk i le c z y ła  n o g ę  w ie rn e g o  s łu g i ,  o g ro m n ie  
z m a r tw io n a  je g o  w y p a d k ie m . S k o ro  z a ś  b y ła  p rz y  n im  s a m a  
p a n i  E lż b ie ta ,  c ią g le  ty lk o  o p o w ia d a ł  o  o w y m  d z ia d z ie .
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Uroczystości zakończyły się przemówieniem J. Em. ks. kard. 
Prymasa, w którem dziękował O. O. Salwatorianom za urządze­
nie „Dnia”, a uczestnikom za przybycie, życzył błogosławieństwa 
Bożego dla powziętych uchwał i wyraził nadzieję, że wszyscy 
uczestnicy będą gorliwie szerzyli rekolekcje zamknięte, aby z nich 
wyrosła wielka Polska, oparta na łasce Bożej.

Prócz wyżej wymienionych uczestniczyli w uroczystości 
J. E. ks. bisk. śląski Dr. St. Adamski, ks. prał. Bromboszcz, ks. 
prał. Gawlina, ks. radca Otręba, dyrektor Akcji Katol. na Polskę 
ks. Bross, diecezjalni dyrektorowie, przedstawiciele zakonów, 
duchowieństwo świeckie, oraz pracownicy społeczni. Zauważono 
też p. hr Szembeka, ambasadora Polski w Bukareszcie, p. hr. 
Potocką z Krzeszowic, prof. Jędrzejewieza z Płocka.

J. Sieńko.

Schodzimy na czwarty tysiąc...
M ie s ią c  t e m u  w y s t ą p i l i ś m y  d o  s p o ł e c z e ń s t w a  

z  p r o ś b ą  o  u f u n d o w a n i e  w  K a t o l i c k i m  D o m u  A k a d e ­
m ic k im  w  K r a k o w ie  I z b y  ś w .  T e r e s y .  U c z y n i l i ś m y  to  
z  d r ż e n i e m  s e r c a ,  z  t r w o g ą ,  o b a w ą  w i e l k ą , . . .  b o ć  
p r o s i ć  d z i s i a j  k o g o ś  o  p i e n i ą d z e  to  w ie lk a  ś m i a ł o ś ć .  
A  j e d n a k  u c z y n i l i ś m y  t o . . .  U c z y n i l i ś m y  d l a t e g o ,  p o ­
n i e w a ż  o d  t r z e c h  l a t  b u d u je m y  d o m  z s a m y c h  ty l k o  
s k ł a d e k  i o f i a r  i d o m  t e n  b u d o w a ć  ,u ż  s i ę  k o ń c z y ,  
a l e  c i ą ż ą  n a  n im  d ł u g i  b a r d z o  d u ż e  i z o b o w i ą z a n i a  
o g r o m n e .  —  G d y b y  n a m  s p o ł e c z e ń s t w o  n i e  p r z y s z ł o  
z p o m o c ą ,  p r z e ś l i c z n a  t a  i n i e s ł y c h a n i e  w a ż n a  p l a ­
c ó w k a  c h r z e ś c i j a ń s k a  m o g ła b y  r u n ą ć  i s k o ń c z y ć  s i ę  
f a t a l n i e .  L u d z i o m  c z u ją c y m ,  s e r c o m  w ie r z ą c y m ,  
d u s z o m  g o r ą c y m  c h c i e l i ś m y  p o w ie d z i e ć  n a  g ło s  : P o ­
m ó ż c ie ,  b o  z g in i e m y !  S z ło  j e d n a k  o  to ,  j a k i  s p o s ó b  
z n a le ź ć ,  a b y  to  p o w ie d z i e ć  n a j g ł o ś n i e j  t a k ,  a b y  w s z y ­
s c y  u s ł y s z e l i  i  w s z y s c y  z a  n a m i  p o s z l i ?  C o  z r o b ić ,  
g d z i e  s i ę  u d a ć ,  j a k  s i ę  u r z ą d z i ć ,  a b y  w s t r z ą s n ą ć  
w s z y s t k i e  s e r c a  ?

S p o s ó b  t e n  z n a l e ź l i ś m y !
T e r e s o  ś w ię t a ,  m ł o d z i u t k a  d z i e w e c z k o ,  j a k ż e  C i 

j e s t e ś m y  w d z i ę c z n i !
M ie s i ą c  d o p i e r o  u p ł y n ą ł ,  j a k  k r z y k n ę l i ś m y  z r o z ­

p a c z y ,  a l e  p o d  T w o je m  I m ie n ie m  i p o d  T w o je m  h a ­
s ł e m  i o to  t r z y  t y s i ą c e  z ł o t y c h  m a m y  ju ż  w  k a s i e ,  
a  s c h o d z im y  n a  c z w a r t y  t y s i ą c . . .

T e r e s o ,  ś w i ę t a  T e r e s o !  T w o ja  t o  s p r a w a ,  T w o je  
to  d z i e ło ,  T y ś  t o  z r o b i ł a ,  T y ,  O p i e k u n k o  n a s z a ,  P o ­
ś r e d n i c z k o  u  J e z u s a  i u  l u d z i !

—  E j, m u s ia ło  ci s ię  to  w sz y s tk o , L e s z k u , p rz y w id z ie ć
1 ty lk o  b ie d y  s ię  n a b a w iłe ś ,  n ie  m ó w  n ic  o  te m  a n i m e j 
s io s trz e ,  a n i O łe n ie . N ie  tr z a  ic h  s tr a c h a ć  p o  p ró ż n ic y .

S a m a  w  d u s z y  b y ła  p r z e k o n a n a , że  to  s ta ło  s ię  m a n ją  
u  b ie d n e g o  L e s z k a  to  u p a try w a n ie  w  k a ż d y m  ż e b ra k u  
w ro g a  i s z p ie g a .

T y m c z a s e m  z im a  u c z y n iła  s ię  s r o g a  i tw a rd a . P o r a  
w ie lk ic h  ło w ó w  z b liż a ła  s ię . D o  G ło g o w a  z je c h a li s ię  
k re w n i p a n a  P io tr a  i w s p ó ln ic y  h e rb o w i, in n i R a d w a n ic i, 
s ie d z ą c y  o d  w ie k a  p rz e sz ło  n a  te j z ie in i, p rz y b y ł  te ż  i p a n  
k a s z te la n  s ą d e c k i ,  K rz e s ła w  R ó ź y c  z K u ro z w ę k , sy n  D o ­
b ie s ła w a , k a s z te la n a  k r a k o w s k ie g o , k tó ry  z d ru g im  sy n e m , 
b is k u p e m  k ra k o w s k im  i w o je w o d ą  k a lisk im  S ę d z iw o je m  
z S z u b in a  h e rb u  T o p ó r  m ie li o d d a n e  so b ie  p rz e z  L u d w ik a  
rz ą d y  w  P o ls c e . P a n  K rz e s ła w  b y ł to  c z ło w ie k  b a rd z o  p o ­
b o ż n y , lu d z k i i n a w z a je m  m iło śc ią  lu d z k ą  s ię  c ie sz ą c y , 
o c h w a łę  B o ż ą  d b a ją c y  p rz e d e w s z y s tk ie m . Z e b ra li s ię  ci 
w sz y s c y  g o ś c ie  n a p rz ó d  w  G ło g o w ie , a  p o te m  m ie li j e c h a ć  
d a le j w  b o ry  k a rp a c k ie ,  p o s u w a ją c  s ię  c o ra z  b a rd z ie j ku  
p o łu d n io w i i c o ra z  to  w  in n y m  g ro d z ie  s ię  z a trz y m u ją c . 
T o  te ż  r u c h  i g w a r  p a n o w a ł ju ż  o d  k ilk u  d n i n a  c ich y m  
z w y k le  z a m k u  g ło g o w s k im . J a d w iś k a  d z ie ln ie  p o m a g a ła  
s io s trz e  w  u g o sz c z e n iu  m y ś liw y c h , w  g o s p o d a rs tw ie  i do-

P o t r z e b a  n a m 'k o n i e c z n i e  5 0 .0 0 0  z ł o t y c h ,  b e z  k t ó  
r y c h  d o m  n a s z  m u s i a ł b y  s i ę  f i n a n s o w o  z a c h w i a ć , .  . T y , 
T y  n a m  j e  w y k o ł a t a s z ,  w ie r z y m y  i u f a m y  m o c n o .  
T r z y  ty s i ą c e  j u ż  p r z y n i o s ł a ś  z n i e b a  i  z  d o b r y c h ,  k o ­
c h a n y c h  s e r c . . .  P r z y n i e s i e s z  i r e s z t ę . . .  W ie r z y m y ,  
ż e  p r z y n i e s i e s z .  T y  m a s z  d z iw n ą  s i ł ę  i m o c  t r a f i a n i a  
d o  s e r c !  T y  z m u s z a s z  p o p r o s t u  l u d z i ,  a b y  o d e jm o w a l i  
s o b i e  i  d a w a l i  n a  t e n  c e l ,  t a k  p r z e c i e ż  p r z e c z y s t y  
i n i e s k a z i t e l n y . . .  P r z y r z e k a m y  C i, ż e  w  d o m u  ty m  
m ło d z ie ż  b ę d z i e  .w y c h o w y w a n a  w  id e a ł a c h  n a j w y ż ­
s z y c h  i n a j s z l a c h e t n i e j s z y c h ,  w  ty c h  id e a ł a c h ,  k t ó r y m  
T y  s ł u ż y ł a ś ,  a  k t ó r y c h  o s t a t e c z n y m  k r e s e m  i o g n i ­
s k i e m  j e s t  T w ó j J e z u s ,  K t ó r e g o ś  u m i ł o w a ł a  d o  s z a ­
l e ń s t w a .

T e r e s o  ! P o m a g a j  n a m  d a l e j ! W z b u d z a j  w  C z c i ­
c i e l k a c h  i C z c i c i e l a c h  T w o ic h  z a p a ł  d la  t e j  s p r a w y  ! 
N ie c h  p o b u d z a j ą  i n n y c h ,  n i e c h  z b i e r a j ą  g r o s z  d o  g r o ­
s z a  u  l u d z i ,  n i e c h  m ó w ią  i z a c h ę c a j ą  d o  t e g o  ! N a j ­
g o r ę t s i  z  n i c h  j u ż  n a m  n a d e s ł a l i  o f i a r y ,  a l e  j e s t  j e s z ­
c z e  w ie l e ,  w ie l e  m n ie j  g o r ą c y c h ,  m n ie j  z a p a l n y c h ,  
k t ó r z y  o c i ą g a j a  s i ę ,  n i e  w ie d z ą c ,  ż e  m y  d z i e ń  z a  
d n i e m  w y c z e k u j e m y  c h o ć b y  n a j s k r o m n i e j s z y c h  o f i a r ,  
j a k  z m i ło w a n i a  P a ń s k i e g o !

T e r e s o  ś w i ę t a !  P r o w a d ź  d z i e ło  s w o je ,  k t ó r e ś  z a ­
c z ę ł a ,  d o p r o w a d ź  j e  d o  s z c z ę ś l iw e g o  k o ń c a !

W ty m  tyg o d n iu  złożon o  w K o m itec ie  budow y  
przy M ałym R ynku 7, oraz czekam i P.K.O. Nr. 408.108 
n a stęp u ją ce  o fiary  w zło tych :

Antoni Chwałek z Krakowa 50; Chromińska I; Wincenty 
Job 2; A. R. 2, W. C. 40; Karolina Schabowa 5; W. B. 2; Zo 
fja Augustyniak 10.05, Ks. Kan. Kraupa 5; Wiktorja Grabow­
ska 2 50; Emil Dobosz 10; Karolina Błachutówna z Chrzanowa50; 
Wincenty Marona 2; K. S. z Wadowic 20; F. L. z Wadowic 5; 
Nieznana 10; Bronisława Towarnicka ze Lwowa 20; Marja Ba- 
bicz z Zakopanego 5-10; Marja Cępiel 5; M. Keller 3; Józef Smo­
ter 1; Dr. Jan Kwiatkowski 1; Ks. Józef Mazurek 5; Rozalja 
Kęskowa 10; Anna Stankowa 2; Aniela Hałatkówna 2; Stani­
sław Gołdyń 1; Wawrzyniec Rzepka 1; Stanisław Przybocki 1: 
Katarzyna Dyrcoń 1; M. Walkosz 1; Petronela Gerstbergowa 20; 
Ks. W. Macheta 20; Grono nauczycielskie w Gdowie 9; Ks. M. 
Wojtaszek 10; Róża Mężczyzn 4; Franciszek Kapela 310 An­
drzej Stankiewicz 3; Klasztor OO, Paulinów 1 ; Siostra Miłosier­
dzia, Helena 42; Ks. M. Chrapla 5; Alojzy Matusiak 5; Ks. M. 
Sawicki 4 ; Ks. Zygmunt Bilski 4; Marja Mekodajowa z Rabki 
„Willa Jutrzenka” 5; Ks. Stanisław Wciślak 2; Antoni Kocur 2; 
Franciszka Masłowska 5 5‘35; Marja Kotlarczyk 1; Katarzyna 
Durajszyk 1; Dubajowie 1; Marja Józefowicz 1; III Tręblowie

g lą d a n iu  d z ie c i, o d  c z a su  d o  c z a su  w p a d a ją c  d o  L eszk a , 
k tó ry  c h o ć  c z u ł s ię  le p ie j n a  s w o ją  n o g ę , c h o d z ić  je s z c z e  
n ie  m ó g ł.

—  C h c e s z , Ja d w iś , p o je c h a ć  ju tro  ze  m n ą  n a  ło w y  —  
s p y ta ła  p a n i E lż b ie ta  s io s try , k tó ra  w ła śn ie ,  s ie d z ą c  u k o ­
m in a  n a  s k ó r a c h  r a z e m  z o b y d w o m a  m a ły m i c h ło p iz y k a m i,  
ś m ia ła  s ię  g ło śn o , o b o k  n ic h  z a ś  S ta sz k o , ła ż ą c y  n a  c z w o ­
r a k a c h  i u d a ją c y  d z ik ie g o 1 z w ie rz a , m ru c z a ł i p o c ie sz n e  
s k o k i  w y p ra w ia ł .  D z iec i śm ia ły  s ię  i k rz y c z a ły , t r o c h ę  ze 
s tr a c h u , tu lą c  s ię  d o  sw e j m ło d e j c io tu li, a le  ile  r a z y  S ta ­
s z e k  c h c ia ł  p r z e rw a ć  z a b a w ę , n ie  p o z w a la ły  m u  n a  to , 
k r z y c z ą c :  Je sce , je s c e  r a z . D o p ie ro  w e jś c ie  m a tk i p rz e r ­
w a ło  tę  z a b a w ę . G d y  s ię  w s z y s c y  u s p o k o il i ,  p o w tó rz y ła  
p a n i E lż b ie t a :

—  C h c e s z , J a d w iś  je c h a ć  z e  m n ą  ju tro  n a  te  ło w y ?
—  T o  i ty  p o je d z le s z ?
—  P o ja d ę  je n o  n a  d z io n tk ,  b o  to  ju tro  w  n a sz y c h  

b o ra c h  p o lo w a n ie ,  a  n a  n o c  w ró c ę  s ię  d o  d a m , w ię c  ja k  
m a sz  o c h o tę , je d ź  ze m n ą .

—  O c h  i ja k  je sz c z e , H e lż u ś . Je źd z iła m  ci ju ż  n ie ra z  n a  
ło w y  z ta tu le m , n a w e t  i z  k u s z y  s tr z e la ć  u c zy li m ię , g d y  
n a s z  la s ie k  p o m a rł .

C . d . n .
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1; Anna Nycz 5‘; Anna Witowa 0’50; Teresa Dybał 0 50; Karoli- P r o sz ą c  O d a ls z ą  p a m ię ć , sk ła d a m y  W SZyst-
na Rak 050; Kotlarczyk 050; k jm  o fia r o d a w c o m , C z c ic ie lo m  Ś w ię te j  T e r e s y ,

W  ty m  ty g o d n i u  z e b r a n o :  4 3 7  z ł  10 g r .  W s z y s t -  n a jg łę b s z e ,  n a js e r d e c z n ie j s z e  BOG Z A P Ł A Ć ! 
k i c h  o f i a r  a ż  d o  d n i a  d z i s i e j s z e g o  z e b r a n o  3 .2 3 2  z ł  
8  g r .  t j . tr z y  ty s ią c e  d w ie ś c ie  t r z y d z ie ś c i  d w a  
z ło t e  i o śm  g ro sz y .

CO SŁYCHAĆ W  ŚWIECIE KATOLICKIM?
W roczn icę  o d s ieczy  W iednia. J E .  K s . B i s k u p  K . f c R a d o ń s k i ,  P a s t e r z  d i e c e z j i

D n ia  13  b m . w  k o ś c i e l e  ś w .  J ó z e f a  n a  K a h l e n ­
b e r g u  ( k o ło  W ie d n ia ) ,  n a l e ż ą c y m  d o  X . X . Z m a r t w y c h ­
w s t a ń c ó w ,  o d p r a w i o n o  u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o  n a  p a ­
m i ą t k ę  o d s i e c z y  W i e d n i a  1 6 8 3  r . ,  g d z i e  s ię  s z c z e g ó ln i e j  
k r ó l  p o l s k i  J a n  S o b i e s k i  z e  s w e m  r y c e r s t w e m  w s ła w i ł  
i  o  o b r o n i e  W ie d n ia  i  c h r z e ś c i j a ń s t w a  z a d e c y d o w a ł .  
K a z a n i e  w y g ł o s i ł  i u r o c z y s t ą  s u m ę  o d p r a w i ł  r e k t o r  
k o ś c i o ł a  k s .  W . N ie m i r  a  t a k ż e  p o p o ł u d n i o w e  n a b o ­
ż e ń s t w o  z b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m .  W  n a b o ż e ń s t w i e  w z i ę l i  
m . i n  u d z i a ł  c z ło n k o w ie  p o s e l s t w a  p o l s k i e g o  z  p o ­
s ł e m  p . Ł u k a s i e w i c z e m  n a  c z e l e  i p r z e d s t a w i c i e l e  
k o n s u l a t u  p o l s k i e g o  z p .  k o n s u le m  M o r a w s k im  n a  c z e le .  
P o  n a b o ż e ń s t w i e  o d ś p i e w a n o  h y m n  „ B o ż e ,  c o ś  P o l s k ę " .

Na ju b ileu sz  kap łań sk i Ks. B iskupa K ubiny.
W  d n i a c h  12  i 13  b m . o d b y ł  s i ę  w  C z ę s to c h o w ie  

p i e r w s z y  z lo t  S t o w a r z y s z e ń  M ło d z ie ż y  P o l s k i e j  d i e ­
c e z j i  C z ę s to c h o w s k ie j .  B y ł  t o  p i e r w s z y  p r z e g l ą d  m ło ­
d y c h  s i ł  k a t o l i c k i c h ,  z o r g a n i z o w a n y c h  w  S. M . P . 
Z lo t  t e n  b y ł  z a r a z e m  h o łd e m  m ło d z ie ż y  k a to l i c k i e j ,  
z ło ż o n y m  z  r a c j i  j u b i l e u s z u  2 5 - le c ia  k a p ł a ń s t w a  J E .  
K s . B i s k u p o w i  D r . T e o d o r o w i  K u b in i e .  Z lo t  w y p a d ł  
im p o n u j ą c o .  M im o  n i e p o g o d y  p r z y b y ł o  p r z e s z ł o  4 .0 0 0  
d r u c h e n  i d r u h ó w  z l i c z n e m i  s z t a n d a r a m i  i o r k i e s t r a ­
m i. Z  p o d z iw e m  p a t r z y ł o  s p o ł e c z e ń s t w o  c z ę s t o c h o w ­
s k i e  n a  k a r n e  z a s t ę p y  z o r g a n i z o w a n e j  m ło d z ie ż y  k a ­
to l i c k i e j ,  k t ó r e  z p o d n i e s i o n e m  c z o łe m , z d z i a r s k ą  
m in ą  k r o c z y ł y  z e  s w e m i  s z t a n d a r a m i  w  p i ę k n y m  p o ­
c h o d z ie  p r z e z  u l i c e  m ia s t a .

Ks. B iskup O koniew sk i w zyw a o pom oc dla b ezro ­
botnych .

J E .  k s .  D r .  S t .  O k o n ie w s k j ,  B i s k u p  d i e c e z j i  C h e ł ­
m iń s k ie j ,  w y d a ł  l i s t  p a s t e r s k i ,  w  k t ó r y m  p r z e d s t a w i a  
w i e l k ą  n i e d o l ę  t y s i ę c y  b e z r o b o t n y c h  o r a z  y a r z ą d z a  
t w o r z e n i e  k o m i t e tó w  p a r a f j a l n y c h  w  c e lu  n i e s i e n i a  
p o m o c y  lu d z io m ,  p o z o s t a j ą c y m  p r z y m u s o w o  b e z  p r a c y .

W k o ń c u  d o s t o j n y  P a s t e r z  d i e c e z j i  C h e ł m i ń s k i e j  
p r z e s t r z e g a  p r z e d  k o n s e n k w e n c j a m i  s k ą p s t w a  i b r a k u  
m i ł o s i e r d z i a .  Ż y w io ły  p r z e w r o t o w e  ju ż  c z e k a j ą  n a  to ,  
r o z d m u c h u j ą  i s k r y  n i e z a d o w o l e n i a .  W z y w a  K s . B i s k u p  
s w y c h  P o m o r z a n ,  o d z n a c z a j ą c y c h  s i ę  o d  w ie k ó w  ż y ­
w ą  w i a r ą  i c z y n e m  w a ż k im ,  d o  d z i e ł a  m i ł o ś c i  i m i ­
ł o s i e r d z i a  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o .

P o św ię c e n ie  dom u dla ch lop ców -sieró t.
D n ia  13  w r z e ś n i a  r b .  J E .  K s . B i s k u p  M a r j a n  F u l -  

m a n  p o ś w i ę c i ł  d o m  l e t n i s k o w y  d l a  c h ło p c ó w  s i e r ó t  
w  K r ę ż n i c y  J a r e j  p o d  L u b l in e m .  P i ę k n y  t e n  i o k a z a ł y  
d o m  j e s t  d z i e ł e m  s i ó s t r  M i ł o s i e r d z i a ,  z a i n i c j o w a n y  
z a ś  i b u d o w a n y  p r z e z  S i o s t r ę  J a n i n ę  K o z a k o w s k ą ,  
p r z e ł o ż o n ą  z a k ł a d u  d l a  c h ło p c ó w  s i e r ó t  p .  n .  „ d o m  
z a r o b k o w y " .  W s p o m n i a n a  s i o s t r a  w  d z i e ło  t o  w ł o ­
ż y ł a  w ie l e  p r a c y ,  p o ś w i ę c e n i a  i o s o b i s t e g o  g r o s z a .

Obchód ro czn icy  b itw y  pod P łow cam i.
W  n ie d z i e l ę  d n .  2 7  w r z e ś n i a  r b .  p r z y p a d a  6 0 0 - le -  

c ie  z w y c ię s tw a  Ł o k i e t k o w e g o  p o d  P ł o w c a m i ,  k t ó r e  
o c a l i ł o  K u ja w y  i P o l s k ę  i p o w s t r z y m a ł o  p o s u w a j ą c ą  
s i ę  c o r a z  d a l e j  w  g r a n i c e  k r a j u  g r a b i e ż  k r z y ż a c k ą .

W ło c ła w s k ie j ,  p o l e c i ł  w  d n i u  t y m  d u c h o w i e ń s t w u  
w s p o m n ie ć  w  k a z a n i a c h  o  p a m ię t n e j  r o c z n i c y  o r a z  
w e z w a ć  w ie r n y c h  d o  m o d l i tw y  n a  i n t e n c j ę  O jc z y z n y ,  
a  p o  s u m i e  o d p r a w i ć  u r o c z y s t e  „ T e  D e u m ” , z a k o ń ­
c z o n o  h y m n e m  n a r o d o w y m .  W  p o ł u d n i e  w  d n i u  t y m  
p a m i ę t n y m  b ę d ą  b i ł y  d z w o n y  p r z e z  k w a n d r a n s  w  c a ­
łe j  d i e c e z j i .

W sp raw ie  s to su n k ó w  H iszpanji z W atykanem .
Z e  s f e r  d o b r z e  p o in f o r m o w a n y c h  W a t y k a n u  o - 

ś w ia d c z a j ą ,  ż e  w b r e w  p o g ło s k o m ,  s z e r z o n y m  w  o s t a ­
t n i c h  c z a s a c h ,  n i e  m o ż e  b y ć  m o w y  o  z a w a r c i u  n o ­
w e g o  k o n k o r d a t u  m ię d z y  H i s z p a n ją  a  S t o l i c ą  A p o ­
s t o l s k ą ,  d o p ó k i  H i s z p a n ja  n i e  b ę d z i e  m ia ł a  k o n s t y ­
t u c j i  i u s t a l o n e g o  r z ą d u .  B a r d z o  j e d n a k  j e s t  m o ż l i -  
w e m , ż e  m ię d z y  o s o b a m i  w ię c e j  l u b  m n ie j  u p o w a -  
ż n io n e m i  n a s t ą p i ł a  w y m ia n a  m y ś l i  w  s p r a w i e  m o ż l i ­
w o ś c i  z a w a r c i a  u m ó w  w  z w i ą z k u  z n o w e m i  w a r u n ­
k a m i  w  H is z p a n j i .

P r o te st  d e le g a ta  a p o sto lsk ieg o  w M eksyku.
D e l e g a t  a p o s t o l s k i  w  M e k s y k u ,  a r c y b i s k u p  R u iz ,  

w y s t o s o w a ł  d o  p r e z y d e n t a  O r t i s  R u b i o  i k o n g r e s u  
m e k s y k a ń s k i e g o  o d e z w ę ,  w  k t ó r e j  p r o t e s t u j e  p r z e ­
c iw k o  c i ą g ł e m u  g w a ł c e n i u  a r t .  2 4  k o n s t y t u c j i  m e k s y ­
k a ń s k i e j ,  g w a r a n t u j ą c e m u  w o ln o ś ć  r e l i g j i ,  w b r e w  p u ­
b l i c z n e m u  o ś w ia d c z e n iu  p r e z y d e n t a  P o r t e s  G i l ’a , k t ó r y  
w  r .  1 9 2 9  u r o c z y ś c ‘e  z a p e w n i a ł  p o s z a n o w a n i e  r e l i g j i .  
W  o d e z w ie  s w e j  a r c y b i s k u p  R u i z  p o d a j e  j a k o  p r z y ­
k ł a d y  g w a ł c e n ia  p r z e p i s ó w  k o n s t y t u c j i  s t a n o w i s k o  
g u b e r n a t o r ó w  T a b a s c o  i Y e r a  C r u z  w z g l ę d e m  d u c h o ­
w ie ń s tw a  k a t o l i c k i e g o  i w z y w a  d o  s k a s o w a n i a  p r z e p i ­
s ó w ,  k t ó r e  b u d z ą  p r a w d z i w y  n i e p o k ó j  w ś r ó d  k a t o l i c ­
k i e j  l u d n o ś c i  M e k s y k u .

K on gres m ięd zyn arod ow ego  Zw iązku rob otn ik ów  k a to ­
lickich .

W  d n i a c h  o d  4  d o  6  b m . o d b y w a ł  s i ę  w  U t r e c h ­
c ie  d r u g i  z k o l e i  k o n g r e s  k a t o l i c k i e g o  m i ę d z y n a r o ­
d o w e g o  Z w ią z k u  r o b o t n i c z e g o .  Z a  p r z e d m i o t  o b r a d  
o b e c n e g o  k o n g r e s u  o b r a n o  t r z y  t e m a t y :  E n c y k l i k a  
„ Q u a d r a g e s im o  A n n o "  i  j e j  z n a c z e n ie  d l a  c e ló w  r u ­
c h u  r o b o t n i c z e g o " ,  „O  p o k o n a n i u  ś w i a t o w e g o  k r y z y s u  
g o s p o d a r c z e g o  p r z e z  p o r z ą d e k .m o r a l n y "  i „ M i ę d z y n a ­
r o d o w y  r u c h  b e z b o ż n i k ó w  i p r z e c i w w a l k a  r o b o t n i k ó w  
k a t o l i c k i c h " .  N a  z a k o ń c z e n i e  k o n g r e s u  o d b y ł  s i ę  w ie lk i  
w ie c  k a t o l i c k i c h  r o b o t n i k ó w  z  u d z i a ł e m  z  g ó r ą  5 0 .0 0 0  
o s ó b .

Śmierć ks. ministra Nolensa.
P o  d łu ż s z e j  c h o r o b i e  w  w i e k u  l a t  71 z m a r ł  w  H a ­

d z e  k s .  p r a ł a t  N o le n s ,  m i n i s t e r  s t a n u ,  p r z e w o d n i c z ą c y  
p a r t j i  k a t o l i c k i e j  w  s e n a c i e  h o l e n d e r s k i m ,  z n a n y  j a k o  
u c z o n y  s o c jo lo g ,  d z i a ł a c z  c h r z e ś c i j a ń s k o - s p o ł e c z n y ,  o d  
r . 1 8 9 6  b y ł  p r o f e s o r e m  u n i w e r s y t e t u  w  A m s t e r d a m i e .  
W  p a r l a m e n c i e  p r a c o w a ł  p r z y  u p o r z ą d k o w a n i u  p r a ­
w o d a w s t w a  s p o ł e c z n e g o  H o la n d j i ,  tw o r z ą c  j e d n o c z e ­
ś n i e  p o d w a l i n y ’s i l n y c h  z a w o d o w y c h  o r g a n i z a c y j  c h r z e ś .  
W  c i ą g u  ̂ .d łu g ic h  l a t  m i a ł  d e c y d u j ą c y  w p ły w  n a  p o ­
l i t y k ę  H o la n d j i ,
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P . P r e z y d e n t  R z p lite j  p r z y j e d z ie  d o  K ra­
k o w a  26  b. m . n a  o g ó l n o - p o l s k i  z j a z d  d e l e g a t ó w  s to  
w a r z y s z e ń  r e z e r w i s t ó w  i b . w o j s k o w y c h .  P r e z y d e n t  
z a m i e s z k a  n a  W a w e l u .  Z p . P r e z y d e n t e m  p r z y j a d ą  
p r e m j e r  P r y s t o r ,  m in .  P i e r a c k i  m a r s z ,  s e jm u  S w i t a l s k i ,  
w o je w o d a  ś l ą s k i  G r a ż y ń s k i  i t . p .

D r u g i p o w s z e c h n y  sp is  lu d n o ś c i  w  P o ls c e  
o d b ę d z i e  s i ę  z 8  n a  9  g r u d n i a  b . r .  O b e c n y  s p i s  n i e  
o b e jm ie  g o s p o d a r s t w  r o l n y c h ,  l e ś n y c h ,  o g r o d n ic z y c h ,  
g r u n t ó w  w s p ó ln y c h ,  z w i e r z ą t  d o m o w y c h ,  o r a z  s i e r o t .  
O g r a n ic z y  s i ę  t y l k o  d o  s p i s u  l u d n o ś c i ,  m ie s z k a ń  i b u ­
d y n k ó w .  O b e j m u je  t a k ż e  o b y w a t e l i  z a g r a n i c z n y c h ,  
z a m i e s z k a ł y c h  c z a s o w o  w  P o l s c e .  K to b y  u m y ś l n i e ,  
l u b  z n i e d b a l s t w a  z ł o ż y ł  f a ł s z y w e  z e z n a n i a  lu b  u c h y ­
l i ł  s i ę  o d  n i c h ,  a lb o  p r z e s z k a d z a ł  p r z y  s p i s i e ,  p o d l e ­
g n i e  k a r z e  d o  5 0 0  z ł  z  z a m ia n ą  n a  a r e s z t  d o  m i e s i ą c a .

P o d a te k  od  p iw a . R a d a  M in i s t r ó w  p o d w y ż ­
s z y ł a  p o d a t e k  o d  w s z y s t k i c h  g a t u n k ó w  p iw a .  P o d a ­
t e k  b ę d z i e  o b l i c z a n y  o d  s p o ż y c ia ,  a  n i e  w y r o b u  j a k  
d o t y c h c z a s .

N o w y  tr a n s p o r t  e m ig r a n tó w  d o  k o lo n j i  
p o ls k ie j  „ O r z e ł  B i a ł y ” w  s t a n i e  E s p i r i t o  S a n t o  
w  B r a z y l j i  w y je d z i e  z W a r s z a w y  w  p o ło w ie  p a ź d z i e r ­
n i k a  b  r . B l i ż s z y c h  i n f o r m a c y j  o  w a r u n k a c h  o t r z y m a ­
n i a  d z i a ł k i  n a  w ł a s n o ś ć  u d z i e l a  S y n d y k a t  E m i g r a c y j ­
n y  w  W a r s z a w i e ,  M a r s z a ł k o w s k a  N r . 1 2 4  i j e g o  O d ­
d z i a ły ,  l u b  A g e n t u r y  n a  p r o w i n c j i ,  a  t a k ż e  t o w a r z y ­
s tw o  K o lo n iz a c y jn e ,  W a r s z a w a ,  u l .  Ś w i ę t o k r z y s k a  17.

n a jw ię c e j  m a ją  w o j e ­
w ó d z t w a  z a c h o d n ie ,  n a ­
s t ę p n i e  p o ł u d n i o w e ,  n a j ­
m n ie j  w s c h o d n i e .

K lin ik a  p o ło ż n i­
c z a  i ch o ró b  k o b ie ­
c y c h  U n iw e r . J a g ie ł ,  
w  K r a k o w ie  p r z y  K o ­
p e r n i k a  7 , z a m k n i ę t a  
c h w i lo w o  z  p o w o d u  
p r z e b u d o w y  i z a p r o w a ­
d z a n ia  n a j n o w s z y c h  u -  
r z ą d z e ń  l e c z n ic z y c h ,  z o ­
s t a ł a  o t w a r t a .  P r z y j m o ­
w a n i e  c h o r y c h  o d b y ­
w a  s i ę  c o d z i e n n ie  o d  
g o d z .  8  r a n o ,  a  w  p r z y ­
p a d k a c h  n a g ł y c h  c a ł ą  
d o b ę .

W P o ls c e  j e s t  
2 .3 3 6  s z y b ó w  n a fto ­
w y c h , z t e g o  w  o k r ę ­
g u  b o r y s ł a w s k i m  1 .0 0 9 , 
j a s i e l s k i m  1 .0 4 8 , s t a n i ­
s ł a w o w s k i m  2 7 9 . R ó ­
w n o c z e ś n i e  w i e r c i  się
2 7  n o w v c h - s z y b ó w .  Fotograf ja przedstawia niemiec-

N o w y  za m a ch  kich ministrów Curtiusa i Brii-
u k r n iń c ó w  N ie ninga- ° których wciąż się sły- u itr a in c o w . lNie- szy Mjn Curtiu8 po p0wrocie
z n a m  s p r a w c y  u -  7 Ligi ]^ar ma Bję podać do dy- 
k r a i ń s c y  m ię d z y  misji,

s ł a w i e m  a
p r z e c i ę l i  2 5  p r z e w o d ó w  t e l e g r a -  

i t e l e f o n i c z n y c h .  N a  m i e j s c u  z b r o d n i  
z n a l e z io n o  k a r t k ę  z n a p i s e m  iż  m im o  w p r o w a ­
d z e n i a  s ą d ó w  d o r a ź n y c h  U . O . W . d a l e j  p r o ­
w a d z ić  b e d z ie  a k c j ę  s a b o t a ż o w ą .

G im n a z ja lis tk i k o m u n fs tk a m i. S ą d  w  Ł o ­
d z i  s k a z a ł  d w ie  ż y d ó w k i ,  u c z e n n i c e  g im n a z j a ln e  
i t r z e c h  s t u d e n t ó w  ż y d o w s k i c h  n a  k a r ę  w ię z i e ­
n i a  o d  1 d o  5  c iu  l a t ,  z a  u r z ą d z a n i e  m a n i f e s t a c y j  
k o m u n i s t y c z n y c h  p r z e d  w ię z i e n i e m ,  w  k t ó r e m  
b y l i  o s ą d z e n i  k o m u n i ś c i .

Z a tr u c ie  sa m o g o n k ą . W e  w s i  M o ż e jk i  n a  
W i l e ń s z c z y ź n ie  n a  p o g r z e b i e  j e d n e g o  z g o s p o ­
d a r z y  o d b y ł a  s i ę  s t y p a ,  w  c z a s i e  k t ó r e j  13  g o ś c i  
z a t r u ł o  s ię  s a m o g o n k ą .  Z a t r u t y c h  w  s t a n i e  c i ę ż ­
k im  o d w ie z io n o  d o  s z p i t a l a .  W  c z a s i e  r e w i z j i  

stnicy Le brix 1 uoret wyprali się aeroplanem z raryza o d k r y t o  t a j n ą  gO rzelnię. W k t ó r e j  p ę d z o n o  SamO
do Tokio. W czasie przelotu nad Rosją wskutek eksplozji w motorze g o n k ę .  Z b r o d n ic z y c h  „ f a b r y k a n t ó w  p o l i c j a  a r e s z
nastąpiła katastrofa, w której zginął lotnik Le Brix i jego mechanik, t o w a ł a .
Lotnik Doret wyszedł z katastrofy cało. Fotografja przedstawia lotni- £  L ig i N a r o d ó w , Z a  O gólnem  r o z b r o j ę

n i e m  n a  ś w ie c i e  o p o w i e d z i a ł  s i ę  t a k ż e  B r ia n ćków przed odlotem.

D o k ą d  Id z ie  p o ls k i w ę g ie l?  W  s i e r p n i u  b. r. 
w y w ie ź l i ś m y  z  P o l s k i  p r z e z  G d y n ię  3 8 3 .7 3 5  t o n n  w ę ­
g l a  d o  n a s t ę p u j ą c y c h  k r a jó w :  1 8 1 .4 7 6  t o n n  d o  S z w e ­
c ji,  5 3 .4 9 4  t o n n  d o  D a n j i ,  4 4 .5 9 8  d o  F i n l a n d j i ,  4 2 .3 4 9  
d o  N o r w e g j i ,  2 2 .8 9 4  d o  F r a n c j i ,  1 1 .2 2 0  d o  B e lg j i ,  
1 0 .6 8 5  d o  Ł o tw y ,  6 .4 0 0  d o  B r a z y l j i ,  4 .5 6 5  d o  E s to n j i ,  
5 .4 2 3  d o  H o la n d j i  i 6 5 0  d o  I s l a n d j i .

S ł o w a  je g o  w s z y s c y  p r z y j ę l i  z  w ie lk i e m  z a d o w o lę  
n ie m ,  t y l k o  n i e m ie c k i  m in .  C u r t i u s  d o m a g a ł  s i ę  p o d  
w y ż s z e n i a  z b r o j e ń  d l a  N ie m ie c ,  b y  w  t e n  s p o s ó b  
z r ó w n a ć  s i ł y  N ie m ie c  z  in n e m i  p a ń s tw a m i .

L ig a  N a r .  p o t ę p i ł a  G d a ń s k  z a  w s z e lk i e  m a n i f e s t a c j e  
a n t y p o l s k i e  n a w o ł u j ą c  W o ln e  M ia s to  d o  w s p ó ł p r a c y  
z  P o l s k ą ,  n a t o m i a s t  s p r a w ę  w ja z d u  p o l s k i c h  o k r ę t ó w  d o
n J n A u lr n  tM ifrolrariann M io r lłu n O P  T rvhnnfl}nU 71 WL iczb a  m ia s t , p o w ia tó w  i g m in  w  P o ls c e . G d a ń s k a  p r z e k a z a n o  M ię d z y n a r .  T r y b u n a ł o w i  w  H a d z e .

W  P o l s c e  j e s t  6 1 3  m ia s t ,  2 8 3  p o w ia tó w  i 1 4 .7 4 7  g m in  W  k w e s t j i  ś l ą s k i e j  d e l e g a t  p o l s k i  z a p e w n i ł ,  ż e  r z ą d
w ie j s k i c h  i o b s z a r ó w  d w o r s k i c h .  N a j w i ę c e j  m i a s t  n a s z  b ę d z i e  s i ę  s t a r a ł  w s p ó ł p r a c o w a ć  z N ie m c a m i  z a -
i p o w i a t ó w  m a ją  w o je w ó d z tw a  c e n t r a l n e ,  n a s t ę p n i e  m ie s z k a ły m i  n a  Ś l ą s k u .  S k a r g i  u k r a i ń s k i e  z o s t a ł y  o d -
p o ł u d n i o w e ,  n a jm n ie j  w s c h o d n i e .  G m in  z a ś  w i e j s k i c h  r o c z o n e  n a  s e s j ę  s ty c z n i o w ą .
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N ie m c y  d a ją  z ie m ię  b e z r o b o tn y m . R z ą d  n i e ­
m ie c k i ,  c e l e m  z m n i e j s z e n i a  l i c z b y  b e z r o b o t n y c h  w  m ia ­
s t a c h ,  p o s t a n o w i ł  o s a d z i ć  ic h  n a  w s i .  K a ż d y  t a k i  
o s a d n i k  o t r z y m a  2 d o  4 - e c h  m o r g ó w  g r u n t u  i z a b u ­
d o w a n i a ,  w z n i e s i o n e  k o s z t e m  2 .5 0 0  m k .  W  t e n  s p o ­
s ó b  m a  b y ć  o s i e d l o n y c h  1 0 0  ty ś .  b e z r o b o t n y c h .  O s a ­
d n ic y  c i  n i e  b ę d ą  ju ż  o t r z y m y w a ć  z a s i ł k ó w ,  c o  d a  
p a ń s t w u  7 0  m i l j .  m k .  o s z c z ę d n o ś c i .

C z e c h o s ło w a c ja  t a k i e  o s z c z ę d z a , w  ty m  c e lu  
z a m i e r z a  b u d ż e t  n a  r o k  1 9 3 2  z m n ie j s z y ć  b l i s k o  o  6 0 0  
m il j .  k o r o n  c z e s k i c h .  W  t y m  c e l u  m a ją  b y ć  w s t r z y ­
m a n e  p r z y j m o w a n i a  n o w y c h  p r a c o w n i k ó w  p a ń s t w o ­
w y c h ,  a w a n s e  i t . p. D o ty c h c z a s  o s z c z ę d n o ś c i  b u d ż e ­
to w e  w y n o s i ł y  4 0 0  m il j .  k o r o n  c z . O s z c z ę d n o ś c i  t e  
r z ą d  c z e s k i  m u s i a ł  p o c z y n ić  w s k u t e k  k r y z y s u  i z w i ą ­
z a n e g o  z  n im  z m n ie j s z a n ia  s i ę  w p ły w ó w  p o d a t k o w y c h ,  
p r z y  r ó w n o c z e s n y m  w z r o ś c i e  w y d a t k ó w  n a  b e z r o b o c ie .

F r a n c ja  m a  d z is ia j  35 .828  b e z r o b o tn y c h .  
W  u b . r o k u  w  ty m  s a m y m  c z a s i e  b y ł o  w e  F r a n c j i  z a ­
l e d w i e  8 8 3  o s o b y  b e z  z a j ę c i a .

G a n d h i p r z y b y ł d o  L o n d y n u  n a  k o n f e r e n c j ę  
„ o k r ą g ł e g o  s to ł u *  j a k o  d e l e g a t  I n d y j .  G a n d h i  z a r a z  
n a  p i e r w s z e m  p o s i e d z e n i u  p ś w ia d c z y ł ,  ż e  I n d j e  ż ą d a j ą  
z u p e ł n e j  n i e p o d l e g ł o ś c i  i o  i l e  A n g i j a  n a  t o  n i e  p r z y ­
s t a n i e ,  w s z e lk i e  p e r t r a k t a c j e  b ę d ą  b e z c e lo w e .

N o w a  k o n s ty t u c ja  w  H isz p a n ji z o s t a ł a  ju ż  
z a t w i e r d z o n a  p r z e z  K o r t e z y .  W e d ł u g  n ie j  H i s z p a n ja  
j e s t  l i b e r a l n o - d e m o k r a t y c z n ą  r e p u b l i k ą  p r a c u j ą c y c h .  
N a z w a  t a  w y w o ł a ł a  b u r z l i w e  m a n i f e s t a c j e  i p r o t e s t y  
w  k o r t e z a c h .

U s ta w ic z n ie  u c ie k a ją  z „ ra ju “ b o ls z e w ic ­
k ie g o . O s t a t n i o  p l a c ó w k a  K . O . P . w  r e j o n i e  D z i-  
s n y  z a t r z y m a ł a  d o  5 0  o s ó b ,  k t ó r e  z b i e g ł y  z R o s j i .  
W ię k s z o ś ć  u c i e k i n i e r ó w  t o  n i e d a w n i  z b i e g o w ie ,  k t ó ­
r z y ,  u l e g ł s z y  n a m o w o m  a g i t a t o r ó w  s o w ie c k ic h ,  p r z e ­
k o n a l i  s i ę  n a o c z n ie ,  j a k  w y g l ą d a  ż y c i e  w  b o l s z e w j i  
i z p o w r o t e m  z b ie g l i  d o  P o l s k i .

S o w ie ty  te ż  r e d u k u ją  u r z ę d n ik ó w . O g ó łe m  
n a  1 ,5 0 0 .0 0 0  b a d a n y c h  u r z ę d n i k ó w ,  1 6 4 .0 0 0  z o s t a ł o  
z w o l n io n y c h  z e  s ł u ż b y  p a ń s t w o w e j  j a k o  n i e z d o l n y c h  
d o  p r a c y .

S tr a s z n a  k a ta s tr o fa  k o le jo w a  w y d a r z y ł a  s ię  
w  ty c h  d n ia c h  p o d  B u d a p e s z t e m  n a  W ę g r z e c h .  S p r a w ­
c a m i  b y l i  k o m u n i ś c i .  P o d ł o ż y l i  o n i  p o d  p o c i ą g  m a ­
s z y n ę  p i e k i e l n ą ,  k t ó r a  w y b u c h ł a  w  c h w i l i  p r z e j a z d u  
p o c i ą g u .

9 0  m iljo n ó w  lu d n o śc i  m a  J a p o n ja , j a k  w y ­
k a z a ł  o s t a t n i  s p i s  l u d n o ś c i .  W  r o k u  1 9 2 5  m ia ł a  J a ­
p o n j a  8 3 ,4 0 0 .0 0 0  m ie s z k a ń c ó w ,  w  r. 1 9 2 0  77  m il j .

1 .200 o fia r  o r k a n u . U w y b r z e ż y  K a l i f o r n j i  
w  m ie ś c i e  B e l iz ie  w s k u t e k  s z a l e j ą c e g o  o r k a n u  z g i ­
n ę ł o  1 .2 0 0  o s ó b .

Z a m k n ię c ie  24  s z k ó ł  p o lsk ic h  n a  L itw ie .  
W  r o k u  b ie ż .  z a m k n i ę t o  n a  L i tw ie  2 4  p o l s k i e  s z k o ł y  
l u d o w e ,  n a t o m i a s t  n a  p r o ś b ę  p o l s k i e g o  to  w . „ P o ­
c h o d n ia *  n a  L i tw ie  z e z w o l o n o  n a  u r u c h o m i e n i e  6  
s z k ó ł  z a w o d o w y c h  z  j ę z y k i e m  p o l s k i m .  S z k o ły  t e  
b ę d ą  u t r z y m y w a n e  p r z e z  P o l a k ó w .

N a d a w a n ie  o b r a z ó w  p r z e z  w a t y k a ń s k ą  s t a ­
c j ę  r a d jo w ą . R a d jo w a  s t a c j a  n a d a w c z a  w  W a t y k a ­
n i e  m a  r o z s z e r z y ć  s w ą  d z i a ł a l n o ś ć  p r z e z  n a d a w a n i e  
d r o g ą  r a d j o w ą  f o t o g r a f i j .  N ie b a w e m  p o t r z e b n e  a p a r a t y  
z o s t a n ą  z a i n s t a l o w a n e .

N a w e t  L iga  N a r o d ó w  m a d e f ic y t  w s k u t e k  
n i e w p ł a c e n i a  u d z i a ł u  w  r o k u  b i e ż .  p r z e z  17 p a ń s t w ,  
b ę d ą c y c h  j e j  c z ło n k a m i .  W o b e c  t e g o  z a m i e r z a  z m n ie j ­
s z y ć  b u d ż e t ,  o  1 0 % -

Z a ta rg  m ię d z y  J a p o n ją  a C h inam i. S t o s u n k i  
m ię d z y  J a p o n j ą ,  a  C h i n a m i  j u ż  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  
b y ł y  o g r o m n i e  n a p r ę ż o n e .  W  t y c h  d n ia c h  z  p o w o d u  
z n i s z c z e n ia  o d c i n k a  k o l e i  p o ł u d n i o w o -  m a n d ż u r s k i e j  
p r z e z  C h i ń c z y k ó w ,  w o j s k o  j a p o ń s k i e  z a j ę ło  c h i ń s k i e  
m i a s t o  M u k d e n .  J a p o n j a  o d d a w n a  d ą ż y  d o  z a g a r n i ę c i a  
c a ł e j  M a n d ż u r j i ' ,  t o  te ż  z a m a c h  t e n  b y ł  je j  n a  r ę k ę .  
L ig a  N a r .  b ę d z i e  s i ę  s t a r a ć  k o n f l i k t  w o je n n y  z a ł a g o d z ić ,  
r ó w n i e ż  J a p o n j a  o ś w ia d c z a ,  ż e  j e ż e l i  o t r z y m a  z a d o ś ć ­
u c z y n i e n i e  to  z a p r z e s t a n i e  k r o k ó w  w o je n n y c h .

List M ussolin iego do Papieża.
„ R e i c h s p o s t *  o g ł a s z a  w i a d o m o ś ć ,  ż e  w  d n iu  o g ł o ­

s z e n ia  k o m u n i k a t u  a g e n c j i  S t e f a n i e g o  o  z a w a r t y m  
u k ł a d z i e  m ię d z y  S t o l i c ą  A p o s t o l s k ą  a  r z ą d e m  w ło ­
s k im  n a c z e l n i k  r z ą d u  M u s s o l in i  w y s ł a ł  z  r a n a  d o  O jc a  
św . l i s t ,  t r e ś ć  k t ó r e g o  n i e  z o s t a ł a  j e d n a k  p o d a n a  d o  
w ia d o m o ś c i  p u b l i c z n e j .  K u r s u j ą  t y l k o  p o g ło s k i ,  ż e  
w  l i ś c i e  t y m  M u s s o l in i  w y r a ż a  z a d o w o le n ie  z p o w o d u  
o s i ą g n i ę t e g o  p o r o z u m i e n i a  i  z a p o w ia d a  s w o ją  b l i s k ą  
o f i c j a l n ą  w i z y t ę  w  W a t y k a n i e .

Zgon Ojca Cathreina.
D n ia  10 b m . w  A k w i z g r a n i e  z m a r ł  o j c i e c  W i k t o r  

C a t h r e i n  T . J . ,  z n a k o m i t y  t e o l o g  i d ł u g o l e t n i  p r o f e ­
s o r  f i l o z o f j i  m o r a l n e j  w  k o l e g j u m  ś w .  I g n a c e g o  
w  V a l k e n b u r g u ,  ś p  O . C a t h r e i n  w  c i ą g u  s w e j  d ł u g o ­
l e t n i e j  p r a c y  p r o f e s o r s k i e j  w y d a ł  s z e r e g  d z i e ł  z  d z i e ­
d z in y  a s c e z y ,  e t y k i ,  n a u k  s p o ł e c z n y c h  i p r a w a .  J e g o  
z n a k o m i t e  d z i e ł a  „ F i lo z o f j a  m o r a l n a *  „ S o c ja l i z m ” 
d o c z e k a ł y  s i ę  k i l k u n a s t u  w y d a ń  i z o s t a ł y  p r z e t ł u m a ­
c z o n e  m . in .  n a  j ę z y k  p o l s k i .

Od 30-tu lat - ^ o
kupuje sięz pełnemzaufaniem

LINOLEUM
ceraty, d y w a n y  wełniane, chodniki,

firanki, narzuty, k a p y  n a  łóżka

w  w ie lk im  w y b o rz e  p o  ce n a c h  fa b ry czn y ch  1

w 50 w łasn ych  F iljach
P R Z E M Y S Ł  --  L IN O L E U M

Kraków — Rynek Główny 10
W a rsz a w a  —  M a rsz a łk o w sk a  133
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K R A K Ó W  T o w . H a n d l R U M Sp. .. o. o. RYNEK OT.
P rzyb ory  do ry b o ló stw a
obuwie sportowe i gumowe 

H am aki — leżak i
Stołeczki połowę 

Parasole ogrodowe

MYDŁO T O A LE T , 
i  do g o le n ia

Wody kolońskie — Pudry 
Aparaty do goleni* 

Nożyki: Gloria, 
Gillette — Swing

SPO K T  L ET N I
Rakiety tenisowe 

Piłki tenisowe 
Piłki nożne 

K ale  — K ręg le

K ad zid ło  k o śc ie ln e  
Oliwa do świeceni* 

LAKIERY -  pokosty 
Szczotki — pendzle 
farby artystyczne

O d p o w ie d z i R e d a k c j i
P. W ładysław  K ronenberg  B ochnia list przesłaliśmy 

Krak. Związkowi Chórów kośc., skąd Pan zapewne już otrzymał 
odpowiedź. P. Er. P aw łow sk i K raków  bardzo dziękujemy, 
artykuł zamieścimy. P. W ł. U rbanow ski K olonje U jazdow ­
sk ie  częściowo wykorzystamy. Z G dowa i R adziechów  ko­
respondencje i fotografje zamieścimy.

In tern a t d la d z iew cząt pod zarządem P. P. Klarysek 
(Kraków, Grodzka 54) ma jeszcze kilka miejsc wolnych. Inter- 
natkl mogą pobierać naukę w 8-klasowej szkole powszechnej 
lub Średniej Szkole Zawodowej (Krawieckiej) P. P. Klarysek. Za­
pewniona opieka moralna i pomoc w nauce. Język francuski 
i nauka gry fortepianowej. Wikt smaczny i zdrowy. Opłaty niskie.

O biady dom ow e, smaczne i tanie wydaje się od godz 
12‘30—4 popoł. przy ul. Poselskiej 1.17, parter, oficyna Nr. drzwi 2 

Proszę zamawiać dziś na jutro.

S tan ią tk i k o ło  K rakow a. Z początkiem listopada b. 
rozpocznie się w Ochronce SS. Służebniczek N. M. P. 5-cio mie­
sięczny kurs gospodarstwa domowego, oraz kroju i szycia. Na 
kurs mogą być przyjęte kandydatki z ukończonym 15-tym 
kiem życia.

Bliższych informacyj udzielą SS. Służebniczki N. M. P. w Staniąt 
kach p. loco. (ob. obrazki w tekście!)

JEDYNY W  KRAKOWIE KATOLICKI SKLEP ^  
dodatków krawieckich

JAN SAJAK
Kraków, ul. św. Tom asza 2 4  tel. 165-31

(Now y dom K a sy  Oszczędności m iasta Krakow a 
róg ul. Szpitalnej).

Posiada na składzie wszelkiego rodzaju dodatki 
krawieckie.

Alfred Machnicki
K raków, M ikołajska 5

poleca: Różańce kokowe na łańcuszku i na nitce, drew­
niane, kościane, imitacje perły, szklanne i t. p. — Książki 
do nabożeństwa od 25 gr., oprawne w skórę, płótno, papier. 
Krzyże ścienne I do postawienia dla Szkół, Szpitali 
i Urzędów. -  Figurki białe i kolorowe od 18 cm. do 
1'20 cm. — Medaliki aluminjowe różne, alpacowe, arty­
styczne, oksydowane, dla Sodalicyj -  Ryngrafy -  Krzy­
żyki zwykłe niklowe, oksydowane od najmniejszych do 
22 cm. wysokości, zakonne -  Obrazki krajowe i fran­
cuskie, różne od 1*20 za setkę. — Lichtarze, kropielniczkl 
niklowe i porcelanowe — Kanony, Dyplomy Sodalicyjne. 
Przyjmuje się obrazy do naprawy po najniższych cenach.

Nowe książki.
Zasłużony tłumacz dzieł religijnych, ks. prał. dr. Jan  Ko- 

rzon k iew icz , dał społeczeństwu polskiemu przekład wspania­
łej książki prof. dr. Adam a z F tib ingen p. t . „Istota  
k atolicyzm u*. Książka ta doczekała się w 7-miu latach sześciu 
wydań niemieckich i całego szeregu przekładów i została posta­
wiona na czele watykańskiego cyklu publikacyj p. t. „Fides“. Do­
konała ona też wielu nawróceń. U nas wyszła jako 12-ty tom 
„Książnicy Akcji katolickiej”, Poznań, św. Wojciech.

„Prawda Katolicka", pismo antysekciarskie, wychodzące 
u^Radomiu, wydało tę broszurę, która w jasny i przejrzysty spo­
sób odbiera zarzuty, stawiane papiestwu przez sekciarzy czy też 
niedowiarków. Cena 20 gr.

Bardzo ją polecamy naszym czytelnikom.
Oprócz tej wymienionej na składzie w Redakcji „Prawdy Ka­

tolickiej” znajdują się: Ks. J. Kurasia: Badacze Pisma św., ce­
na 20 gr. Ks. Dr. S. Grelewskiego Kościół Narodowy, jego orga­
nizacja i sposób zwalczania, cena 2 zł.

D obry org a n ista  i k ap elm istrz  poszukuje małej posady. 
Zgłoszenia pod Nr. — do Dzwonu Niedzielnego.

Sam od zieln a  b u ch a lterk a  z kilkuletnią praktyką biuro­
wą poszukuje zajęcia na przedpołudnie, zgłoszenia:

Administracja Dzwonu Niedzielnego, Straszewskiego 18.

    .
B ie lizn ę  m ę s k ą  i d a m s k ą , p o ń c z o c h y , sk a rp e tk i ,  c h u -  «  
s te cz k i d o  n o sa , f a r tu c h y  i c z e p k i d la  s łu ż b y  o ra z  ■ 

p a ra s o le  p o le c a  I

ZOFJĄ AKSAKOWA
N a  sk ła d z ie  w sz e lk ie  p r z y b o ry  d o  sz y c ia . j

^ W Y R O B Y  P O W R O Ź N I C Z E 1*
lin y , p ostronki, sznury , szp agaty , ta śm y , tap icer- 
sk ie , p asy  m ły ń sk ie , w sz e lk ie g o  rodzaju  SIATKI, 
HAMAKI, h u śtaw k i, szczo tk i, w ycieraczk i i t. p.

poleca po cenach zniżonych firma
KRAKÓWM. Spytkowska M arjacki 7

Pierwszorzędny O O N O O R D I  A ” Zakład Pogrzeb. d W U I N U W R U I M
PI. S z cz ep a ń sk i 2Jana Wolnego Telefon 103-31.

urządza pogrzeby od najskrom niejszych do na jw spa­
n ialszych, przeprow adza ekshum acje  i przew ozy zwłok 

do w szystkich Krajów.
Mniej zasobnym  daleko idące ustępstw a.

PRZEDPŁATA WYNOSI: 
la rok 8 zł. na pół r. 4 zł. na kwarł. zł. 2-20. 

Numer pojedynczy 20 gr.
V Ameryce 2 dolary. — We Francji 40 fr. 

W Danjl 7 koron.
Każdorazowa zmiana adresn 15 gr.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: 
Kraków, ul. S tra izew tk iego  I. 18. lip.
Nr. P. K. 0. 404.712 -  Nr. Telefonu 128-20. 
Reklamacje niezapleczętowane wolne są od 

opłaty pocztowej.

CENY OGŁOSZEŃ:
Cala strona 150 zł. -  pól strony 75 zł. 
Ćwierć „ 40 , -  ósemka ,  20 „

Za jednolamowy wiersz mm. 80 groszy.
W tekście 2 razy drożej. —

Z a redakcję odpowiada K s. W ładysław Długosz. Za administrację odpowiada K s. E . Lubowiecki.
Drukarnia „Pow ściągliw ość i Praca“ w Krakowie, ul. Kazimierza W ielkiego 95.


